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K ra k ó w  2 4  lis topada .
W ubiegłym tygodniu mówiliśmy o dwóch 

zamachach, a raczej pogróżkach centralisty­
cznych przeciw autonomii krajowej. Pierwsza 
tyczy się raczej Rady szkolnej, a druga usta­
wodawstwa gminnego. Od subtelnych sporów 
teoretycznych, zdaje się przechodzić stronnic­
two centralistyczne do kwestyj praktycznych 
i sięgających w podstawy życia społecznego, 
do kwestyj wychowania i urządzeń gminnych. 
Konstytucyjne granice nie zdają się wcale 
wstrzymywać tej dążności, którąbyś parlamen­
tarną aneksyą nazwali, nie wstrzymuje jej na­
wet sankeya cesarska, zapewniająca nabyte i 
obowiązujące już ustawy i- legalnie zorganizo­
wane instytucye.

Powracamy jeszcze do zamachu na Radę 
szkolną z powodu wniosku na ostatniem po- 
siedzieniuRady państwa postawionego a od­
noszącego się do tego samego przedmiotu. 
Niebezpieczeństwo wydaje nam się tem bar­
dziej groźnem, że oświadczenie ministra o- 
świecenia nie mogło wzbudzić otuchy. Sło­
wo bowiem „a n o rm a l" ,  jakiego użył odnoś­
nie do Rady szkolnej p. Stremayr,  ̂nie zga­
dzało się ani ze stanowiskiem obrońcy ustaw 
obowiązujących, ani z odpowiedzialnością, a 
zatem solidarnością, jaką minister winien za­
chować wobec wszelkich instytucyj rządowych 
sobie podwładnych. Anormalną raczej wydać 
się może ta odpowiedź, gdyż nawet usterki, 
gdyby się były jakiekolwiek okazały w dzia­
łaniu Rady szkolnej, nieusprawiedliwiałyby za- 
kweBtyonowania jej legalnego, a zatem nor­
malnego bytu ze strony ministra. Gabinet o- 
becny, a zwłaszcza p- Stremayer umiał za­
chować niezawisłe od stronnictwa centralisty­
cznego stanowisko w przeszłorocznej sesyi par­
lamentu, gdy walka toczyła się na polu wy- 
zn&niowem; czyliż w chwili kiedy ta walka 
przenosi się znów na pole autonomiczne, ga­
binet zamierza ulegać naciskowi, choćby ko- 
Bztem tego niemego kompromisu, jaki cechuje 
stosunek delegacyi polskiej do ministerstwa, 
ilekroć nań naciskała lewica? Gzyliż ma to 
być zapowiedzią nowego stadium w walce o 
prawa krajowe, że dziś nie będzie się już roz­
strzygać o dalsze nabytki autonomiczne, lecz 
przeciwnie o reformy centralistyczne?

Rada szkolna galicyjska, podobnie jak wszy­
stkie nabytki autonomiczne w kraju naszym, 
jest dotychczas połowiczną— i nie taimy wca­
le, dziś kiedy w jej obronie występujemy, że 
przychodziło nam poddawać krytyce niektóre 
jej działania i jej kierunek. Lecz zarzuty na­
sze odnoszą się właśnie do tego, że Rada 
szkolna jest tylko autonomicznym wykonawcą 
centralistycznego ustawodawstwa, że jest na­
rzędziem swojskiem użytem do zastosowania 
obcych teoryj. Zarzucano jej nie bez słuszno­
ści, że niewyzwoliła się z pod formułek biu­
rokratycznej austryackiej pedagogji, a nieko- 
rzystała dostatecznie z wzorów i zasobów, ja­
kie na tem polu wychowania narodowego już 
poprzednio, gdzieindziej zdobyliśmy i wyro­
bili. Jeśli jest jakaś anormalność w systemie 
szkolnym galicyjskim, to pochodzi ona z owej 
lit  i  §. 11 ustaw zasadniczych państwa, któ­
re daremnie starano się przełamać i zdobyć 
zupełną samodzielność co do zasad wycho­
wawczych. Rada szkolna krajowa w dzisiej­

szych swoich atrybucjach, stanowi tylko wy­
konawczą i nadzorującą władzę, ale jest krę­
powaną i ograniczoną ilekroć chodzi o kwe- 
stje zasadnicze. Mimo swych niedostatków, jest 
ona najcenniejszą dla kraju zdobyczą, gdyż 
z  jej bytem związany jest ten nabytek, który 
otrzymaliśmy z daru Monarchy, który stano­
wi główną porękę zbliżenia, bo jest główną 
różnicą systematu w trzech dzielnicach daw­
nej Polski Chcemy mówić o języku narodo­
wym w szkole. Zamach bowiem na Radę szkol­
ną krajową, pociągałby za sobą powrót do 
germanziacyi edukacyjnej, a zatem równałby 
Galicyę z położeniem Wielkopolski.

Nie może tu bowiem na seryo chodzić o 
większe jeszcze uprzywilejowanie drugiego ję­
zyka krajowego, jak się tego domaga p. Ju- 
zyczyński i jego koledzy. Wszak sejm lwo­
wski uchwalił zupełne równo-uprawnienie; na­
rzucać zaś gminom, które niechcąwykładu po 
rusku, jedynie w celu przypodobania się par- 
tyi śtojurskiej, równałoby się propagandzie, ja­
ką znów za pomocą elementarzy rosyjskich 
prowadzą za kordonem. To darmo, szkoły 
polsko-ruskie nie mogą mieć zwierzchniczć 
instytućyi niemieckiej, bo w jednym lub dru­
gim kierunku prowadzić by to musiało do 
niebezpiecznych prób i nadużyć. Rada szkol­
na krajowa jest przeto ściśle związana z ca- 
łem ustawodawstwem wychowawczśm, a zara­
zem spotyka się z wiela instytucyami nauko­
wymi, które byt swój lub zasilenie zawdzię­
czają osobistćj iniciatywie Monarchy. Znieść 
Radę szkolną, to od razu zakwestjonować to 
wszystko, co w kierunku wychowania, języka 
i rozwoju naukowego od lat kilku powstało i 
zakwitło w Galicyi, odkąd życzliwość i opie­
ka dla mowy ojczystćj zastąpiła dawny system 
podejrzliwości i ucisku. Usposobienie więc u- 
mysłów i duch, że tak powiemy mieszkrńcóx, 
a tem samem stanowisko Galicyi w monarchii 
wiąże się bardzo ściśle z tą instytucyą, nie 
dziw przeto, że sama zapowiedź usiłowań by­
towi jej zagrażających, wielce kraj cały za­
niepokoić musiała.
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Zapewne niejednemu, który się zastanowił nad 
unszemi stosunkami sądąwemi na prowmcyi, przyi 
chodziło na myśl, dla czego dotąd w nuasteczkach 
z siedzibą sądu powiatowego tak mąlo osiedla się 
adwokatów. Czyż wzrastająca liczba spraw tak 
cywilnych jak karnych na powiatach, rozgałęzione 
oisarstwo pokątne, coraz nowe ustawy traktująoe 
wszystkich, jak gdyby byli prawnikami, me wska­
zują źródła dochodów i pewnej egzystencyi dla 
adwokatów na powiecie; czyż nie odzywają si( 
głosy, a nawet petycye, jak n. p. ostatniemi czasy

Wieliczki, żądające pomocy osiedlonego adwoka­
ta na prowincji; a z drugiej strony, czyż me sły­
chać narzekań na zbyt liczną konkurencyę w sku­
tek wolnej adwokatury po większych miastach? 
Nie ulega wątpliwości, że nie brak zatrudnienia i 
małe widoki dochodu, lecz przykre stosunki są­
dowe w powiecie i rozgałęzione pokątne pisarstwo 
wstrzymują adwokatów od osiedlania się w mia 
stach powiatowych.

Te jednak pesymistyczne zapatrywania nie wszę 
dzie mają słuszną podstawę, a w każdym razie 
dopóki brak będzie adwokatów w powiatach, tru 
dno wymagać, aby dzisiejsze stosunki sądo 
we zmieniły się na lepsze. Cóż pomogą naj-

epsze usiłowania pojedynczych sądów w przestrze­
ganiu przepisów przeciw pokątnym pisarzom, jeżeli, 
dla braku adwokata w miejscu, strony w każdym 
wypadku będą się domagać manudukcyi sądowej i 
nic dziwnego, że za darmo b ę d ą  wolały to miec 
sporządzone, co przedtem pisarzowi musiały opła­
cać? Czyż sędzia w takim wypadku może podo- 
ać nawałowi pracy, która z każdym dniem się 

wzmaga w skutek ustawicznych reform ustawoda­
wczych a niezwiększonych siłach urzędniczych i 
przyjmować na siebie rolę adwokata? Oczywiście 
że nie, bo na to ani czas, ani stanowisko spra­
wiedliwego 5 bezstronnego Będzieg0 mu me po­
zwala. Wprawdzie ustawy wkładają na sędziego 
w niektórych wypadkach obowiązek manudukcyi 
stron, lecz to, co stanowi wyjątek, nie może być 
za regułę wzięte, a tem mniej jako sprawiedliwa 
'instytucja poczytane.

Bytność udu katów w powieoie, xue tylko że 
ułatwia sędziemu zadanie, s t ro n o m  zapewnia spra­
wiedliwość, ale nadto niejako moralnie wpływa na 
podniesienie powagi sądowej. Wif’s takich wy- 
jadków jest w sądach powiatowych, gdzie strony 
z braku adwokata na łaskę sędziego są zdane, bo 
tam, gdzie rozstrzyga zdanie jednego człowieka 
wśród chaosu óżnorodaych spraw wyrokującego, 
trudno aby zaw-ze było bezwzględ d« bezstronne. 
Zadanie adwokatów przy ąądsrh powiatowych jest 
ważne, bo mają bronić n ie c świeconego ludu i nie 
dozwalać, aby pokątni oszuści wyzyskiwali jego 
łatwowierność i przykra połażenie.

Nowsze ustawy już i przy sądach  ̂  powiatowych 
tworzą z reguły przymus adwokacki. I tak sta­
nowi nowa ustawa o sprawach drobiazgowych, żo 
rekursa i skargi nfyważncści w tych sporach pi­
semnie wniesione, podpisem adwokata zaopatrzoną 
być winny. Gdzież gwarai^y^ sprawiedliwości wy­
roków drobia zgowych n a  piowincyi, jeżeli strony 
pozbawione są prawie p mony i wymaganego pod-* 
pisu adwokata?

Również i nowa procedura karna dozwala stro­
nom przybrać sobie adwokata już w śledztwach 
wstępnych o zbrodnio, które zaż'wyczaj sądy po­
wiatowe przeprowadzają, jak i przy rozprawach o 
przekrocz* mb, a prawo to steje się złudnem, jeżeli 
*»trony adwokata o k iks mil muszą sprowadzać. 
Najgorsza położenie ja**t jednak sędziego w po­
wiecie, gdy stronom 2 prawa kuratora ustanowić 
lotrzeba, a nie ma n* miejs.u prawnika lub jeBt 
eden notaryusz. który iuż jedną Btronę zastępuje. 
)la formy kuratelę sprawuje bądź kto, jak ustawa 

powiada, byię, nazeiwy estwwiek a w rzeczywisto* 
śd  sędzia mus? za wszystkich działać i sprzeczne 
interesa stron mieć na oku. Jest to zaszczytne 
stanowisko sędziego, lecz czy możliwe do wykona­
nia i w ogóle zgodne z naturą ludzką, to wiernie 
pytanie.

ni* ftp ćLGfióki sady bęaą prota-

Kraj nasz coraz bardziej wymaga ludzi fachowe 
wykształconych, a ich brak najwięcej czuć się daje 
ca prowincyi i dla tego każda reforma u nas tak 
trudną jest do przeprowadzenia. Najważniejszą 
jednak jest reforma sądowa, którą powinny posił­
kować wszystkie wolne instytucye, a w szczegól­
ności adwokaci, jeżeli kraj ma się dźwignąć z nę 
dzy moralnej i materyalnej, która go pożera.
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pomimo kilku dość grubych błędów w początkach 
i swego zawodn, oddał znakomite usługi Rosji. Bo­
leje żelazne w ilości 16 do 18,000 wiorst są jego 
dziełem, i niezadługo muszą sprowadzić zupełną 

[rewolucję w naszym systemie ekonomicznym, ro- 
między tymi, coby go mogli zastąpić, wymieni*ją 
Kiisterna obecnie głównego kontrolora w minister­
stwie dworu, który jest bardzo ruchliwy i ma wiel­
ki wpływ ąa hr. Adłerberga, ministra dworu 1 

I przyjaciela Cesarza.

przy każdym sądzie powiatowym _ „ 
isturą niż aktami notaryalncml się zajmują, ad­
wokaci w ( . wiecie nie mają pola działania, nie 
chcąc wojny z sądem p r r  lo której już ich
stanowisko saletne od sądu nie może zachęcać. 
To zapatrywanie się jednak byłoby zupełnie myl- 
nem i w rzeczywistości nieuiasadnicnem, albowiem 
irudno przypuśaić, aby który sąd przenosił pisa­
rza pokątnego nad adwokata, jeśliby do tego nie 
>ył zmuszonym, a przy*ł*s; i^Wiatów, gdzie już 
adwokaci się osiedlili w rzeczywistości, me daje 
im powodów do narzek- w względzie. No- 
taryuaze .sn&ią swói zakres działania dość obszerny, 
zatem nic łatwiejszego, jak ich czynność adwo­
kacką, stosując s . d o  skazu, ograniczyć, a co 
do pskąt ych pisan y w ^góle. w Izimy, że w osta­
tnich czasach usiłowań* icb wytępienia, nawet w 
tak trudnych warunk* b jak się dotąd sądy 
sowiatowe znsjdują, w wi**lu miejscach były mo­
żliwe. .

Młodzież nasza, która w zawodzie sądowym me 
widzi dotąd dla siebie szybkiej karyery, ma ją 
otwartą w zawodzie adwokantim, bo oprócz zajęć 
sądowych, jakież wielhe pole działania otwarte 
jest dla młodego a d w o k a ta  na prowincji, dla któ 
rego wszystkie stosunki życia publicznego są przy­
stępne

Jak wam wczoraj doniosłem, minister handlu 
Dr Banhans, prawdopodobnie już na jutrzejszem 
posiedzeniu Izby niższej, odpowie na liczne inter- 
pelacye w sprawach kolejowych. Odpowiedzi tej 
oczekują tu z wielką niecierpliwością, nie tyle z 
powodu ogólnej sytuacji, ile raczej także z powo­
du licznych interesów osobistych najróżnorodniej­
szego gatunku. Za każdą prawie koncesyą kolejo­
wą stoi kilku deputowanych i parę dzienników. 
Nadto bankierzy i kulisyery giełdowi radziby z góry 
eskontowao na giełdzie odpowiedź ministra han­
dlu. I giełdzie mało zależy na tej odpowiedzi, ale 
można wybornie z niej korzystać dla urządzenia 
małej hausse lub baisse bądź we wszystkich pa- 

i  pietach, bądź w akcjach tych banków, lub kolei 
żelaznych, które są spowinowacone z nowenn ko- 

I lejami. Wątpię, czy odpowiedź ministra handlu za 
dowoli owe pisma, które od roku opłakują upadek 
giełdy i zapowiadają nową erę gospodarską w ra­
zie wniesienia pewnych projektów kolejowych.

Nowa Pres»e dziwi się, że prezydyum Izby de­
putowanych jeszcze nie zawezwało wybranych ao 
Rady państwa deklarantów, aby nieobecność swoją 
usprawiedliwili. Wszak, o ile sobie przypominamy, 
wydział legitymacyjny jeszcze nie zdawał sprawy 
o wyborach czeskich, a trudno wystosować wezwa­
nie przed sprawdzeniem wyborów.

Wychodzący tu tygodnik Sonntags- Courier uważa 
pozycyę hr. Andrassego za zachwianą i przepowiada 
temu mężowi stanu bliski upadek z powodu, iż 
nie ufają mu ani w Berlinie, ani w Petersburgu. 
Podobne roiumowanie dowodzi krótkowidzenia po­
litycznego. Między Rosyą a Austryą od 25 lat 
stosunki nie były nigdy równie przyjazne, jak obe­
cnie. Co się zaś tyczy Berlina, to przyjaciele i 
nieprzyjaciele br. Andrassego przyznać mupzą, że 
austryacki ten mąż stanu, odkąd jest u steru, nić 
a nic nie uczynił i nie zaniechał, coby zdołało 
wywołać lub uzasadnić niezadowolenie pruskich
polityków. * . ► . « -  1

Dziś odbył się tu pogrzeb arcyksięcia Karola 
Ferdynanda z zachowaniem objętych ceremoniałem 
dworskich obrzędów "Zwłoki złożone w koście­
le Kapucynów. N. Państwo przybyli tu z Pe­
sztu na pogrzeb i zabawią przez cały tydzień w
Wiedniu. ^  .

Z obojętnośoią, prawie apatyą przypatruje »ę  
ludność tutejsza wybuchłemu między Radą miej­
ską a namiestnictwem sporowi. Postanowienia wła­
dzy politycznej zyskały uznanie publiczności, dlB 
której Btrona kompetencji zawsze jest mniej po­
nętną. Rada miejska w ostatniej chwili ostrą za­
jęła postawę, protestuje przeciw postanowieniom 
namiestnictwa i nie bierze udziału w komisji sa­
nitarnej. Zdaje Bię wszelako, że za kulisami wła­
dzy autonomicznej i rządowej toczą się jakieś ra­
towania celem utorowania drogi do wzajemnego 
kompromisu.
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Sprawdza się pogłoska, jaką wam parę dni te­
mu przesłałem o hr. Bobryńskim. Polecono mu 
nie wydalać się z miejsoa pobytu, ale śledztwo nie 
wytoczone. Zaatósowanie tego środka do hr. Bo- 
bryńskiego ma za powód Ust pisany przez byłego 
ministra wprost do Cara w sposób oznaczający ma­
ło bardzo uszanowania dla monarchy. Również krą­
żą wieści, że minister skarbu Reutern pragnie złożyć 
swą godność ze względów na słabe zdrowie, nie 
mogę wszelako poręczyć wiarogodności tej po­
głoski. Ryłoby to zbś wielką stratą dla Rosyi, 
albowiem baron Reutern cieszy się zaufaniem 1 
popularnością za granicą w świecie finansowym i

Sami nawet pesymiści systematycznie zaczynają 
uznawać przesadę skarg i użalań się na Frarcyę 
o protekcję, jaką ta niby ma otaczać Karlistów. 
Widzą, że władze francuskie internują Dawet Hi­
szpanów osiedlonych nad granicą; 1  drugiej ^te°ny 
przekonywują się codzień, że to Apgla, B g a, 
Holandya, a nawet Niemcy dostarczają Karl st jm  
dział Kruppa, karabinów Remingtona, Sód*rsa 1 
Berdaua, zgoła broni, która się nie f-brykuje we
Francyi. ,

Zdaje się, jakobyśmy byli na początku ken-a 
wojny k&rlistowskiej. Sprawa Don Carlos3 sła- 
bieje, wskutek poniesionych ostatniemi czasy po­
rażek, a zwłaszcza z powodu szkody, jaką jej wy­
rządzają ludzie bez charakteru, bez zasad po ltyc?- 
nych, którzy walczą pod jej sztandarem. Wielu 
Karlistów staje przed indulto, to jest podaje s ę 
do amnestyi, a w ich liczbie są oficerowie i da- 
wódzcy miast. Jenerał karlistowski Carasa nie 
ahoe przyjąć naczelnego dowództwa sił zbrojnych 
w piąkai i Nawarze, albowiem stracił urok, ja­
kiego u żołnierzy swoich używał, ponieważ mnie­
ma, że sprawa karlistowska stanęła już u tzerytu 
pomyślności, do jakiego dojść mogła, że już teraz 
musi schodzić z tego m axim um , ponieważ naresz­
cie przewiduje kłótnie między jej Btronn k ani, _ 1 
widzi coraz więcej wstręt, jaki wyradzają w ludzie 
idee zbyt absolutne, objawiające się coraz bardziej
u Don Carlosa. , . _

Plan kempanii teraz ułożony dla otoczenia Kar- 
listów w górach biskajskich i Ghiipuzkoi, polega 
aa tem, aby zająć linię Bidassoy i Ebro, posuwa­
jąc dwie armie w ruchu dośrodkowym, aby nie 
tylko odciąć Karlistów, ale ich zamknąć w kraju 
ubogim i z utrudnionemi komunikacjami. Główną 
w tym planie przeszkodą jest góra San Marcia 1, 
która zasłania Irun nad Bidassoą, i jest sławną 

' W® wszystkich wojnach hiszpańskich. Jakkolwiek 
utrzymują tntaj, że Karliści opuścili ważny ten 
punkt strategiczny, czekać jednak wypada, a na­
wet pomimo tych pogłosek można być przygoto­
wanym, że Karliści w razie prawdopodobnej po­
rażki w tych okolicach, obiorą właśnie tę górę za 
punkt oparcia Bię i tam schronienia szutoć będą.

Jenerał naczelnie dowodzący w Katalonii wysłał 
okólnik prae^iw Karliatom stosownie do prawa od- 
wbtm Wszyscy dowodzcy dywizji są upoważnieni 
do traktowania Karlistów bez perdonu.

^Trudno sobie wystawić, z jaką pnęsadą dzien­
niki zdają sprawę o porażkach Kar Rato w. Straty 
ich zwiększają zawsze w czwórnasób. Z incej 
strony wiadomo, i to z urzędowego źródła, te od­
dział konstytucyjnego wojska złożony ze 100 ludzi 
pięchoty, 50 jazdy i dwóch dział Kruppa, został 
rozbity w Castillon de Ampuries. Musiała to być 
porażka znaczniejsza, bo oprócz tęgo* te posłano 
poBiłki tej dywizyi, inna dywizja pod wodzą jene­
rała Estebana, kapitana jeneralnego tej prowmcyi, 
udaje się również do tych miejsc z przeważnemi 
siłami, w celu zwłaszcza podniesienia ducha u lu­
dności.

Zapewniają, że rząd (a pisząc to, zawsze mó­
wię o osobie Serrana) zakaże dziennikom wszel­
kich artykułów pochwalnych dla księcia Alfonsa. 
Redaktorowie dzienników Bą nawet zagrożeni de­
portacją na wyspy Filipińskie, gdyby sobie postę­
powali wbrew temu zakazowi. Ukarani byliby ró­
wnie arbitralnie, gdyby się ośmielili ogłosić jaki­
kolwiek dokument, wychodzący od tego księcia, a 
odnoszący się do jego praw do tronu hiszpańskie­
go. Rozporządzenie to przypominające inkwizycyę, 
głównie w tej chwili zajmuje umysły w Madrycie.

Gzftśó uteraoko-artystyozna.

MARYA-MAGDALENA
czyli

ROZPACZ I NADZIEJA
I r * | i 4 7 *  w I * k t » * k

(miarowym wierszem) 
przez

K r y U y n a  0 * lr a w » k ię g o .

(Dalszy eiąg).

AKT III.
K A  B  *  I J5 J  A .

Pieczara w .kale, w oliwnym gaju. Po jednej stronie, puszcza 
Martwego morza; po drugiej w oddań., Sohma 1 Golgota 

z krzyżem. — Dzień switac zaczyna.

Seen* I*
M a g d a l e n a  tama, *  ciężkiego m u  ocknięta.

Rok siódmy sp ły n ą ł... Sama wśród pamiątek 
P rzesz ło śc i grzesznej, dni przeliczam wątek,
Aż Jan  wyzwoli tę gasnącą duszę!..
Z rozkazu jego żyć i cierpieć m uszę. . .
Jak  Abel niegdyś, Bóg z niewiasty łona 
Miał zbawić ludzkość... i na krzyżu kona!..
Co dzień z tą  myślą budzę się bo leśn ie... 
Nadziei anioł dziś mię zwiedził we śnie;

Dotknąwszy palmą mych przyćmionych oczu,
;Pokazał matkę w rannej mgły przeźroczu: 
„Sieroto, rzekła, przed jutrzejszą dobą,
Na wieki, w niebie, Róg mię złączy z tobą! 
Błogosławieństwo jego ci o d d a ję ...“
W tem, groźna wiedźma tuż przede mną staje; 
Drgającym jękiem szału i rozpaczy,
Wśród zbiegu ludzi, woła do siepaczy:
„Śmierć M agdalenie! . .“ Lud za kamień chwyta, 
I  wszystko n ik n ie ... lecz w mej duszy świta 
Niezwykła radość po Chrystusa a trap ie . . .
Głos Jana m oże ... kiedyż, o mój bracie,
Przy mnie ęię zjawisz?

(wyckodń t  pieczary.)

Już rum iana zorza
Nad śpiącą ziemią ąłpci brzeg przestw orza;
Już ptak zbudzony pierwszym dnia powiewem, 
Napełnia gaje swej modlitwy śpiewem;
Cedronu strum jeń wtórzy mu radośnie ...
Tam, nad Golgotą, blask poranny rośnie 
I rozpłomienia krzyż jasnością s ło ń ca ...
Ztąd w niebo wstąpił boski nasz obrońca. 
Gdym to świadczyła, zwano mię szaloną. . .
Ah, czemuż mię z twym duchem zespoloną, 
Wyprzedzić miałeś, mój Łazarzu, w grobie. 
Ten smętny pomnik został mi po to b ie !.. 
Maksymin, M arta, wy nie rozłączeni,
Bom nie widziała przez sen waszych c ien i. . .  
Rliźniątek dwoje, wieńczy to zamęście ;
Jam  się modliła tyle za ich szczęście...
Mych kolan w skale czas wycisnął piętno;
W mej piersi życia już ustaje tę tn o :
Cierń ją  zakrwawia, łzy spojrzenia mroczą,
A krew, łzy mpje, do dziś dnia się toczą.

Jak  rdzą sil.*” i on*’ . tu bc^wonna czara,
Ja, pokutnica, mej pr/~ : ’<>? mara,
Na tęskne łono gdy zakładam -ęce,
Głos serca mówi: „Jutro kres twej m ęce!“ 
Litości, Bożel niech twa łaska skróci 
Tem sen okropny, ciało w P^och obroci.
W pokorze wzdycham aa ulżeniem twojem 
Jak jeleń w puszczy za cienistym zdrojem! 
Wróci nam Ojczyznę, wskrześ jej dawne cnoty, 
Jej dzieci wyzwól z jaizma 1 sromoty,
Niech one p r z e j r z ą :  na mnie złoz ofiarę. . .
Z radością skonam, da;ąc im twą wiarę. . .

(po pauMto.)

Z Zachodu orzeł przebił się przez chmury, 
pędem spada na Syoiiu mury;

Dzień je  rozśw ieca... Gdyby mię poznano,
Mię, bezpowrotnie z ziemi tej wygnaną,
Mię, com włosami zwłeki te pokryła 
Mię dziś żebraczkę, gdziem krolową była, 
Śmierć lub tu łactw o... Ąh! dziś umrzeć wolę 
Nim znów opuszczę tę  ojczystą rolę,
Ten gai gdzie boskie świecą mi przykłady, 
Gdzie Zbawiciela tkwią niestarte ś lad y !..

(klęka modląc tif w pieczarze.)

gem* II*

M a g d a l e n a ,  J a n .
Jan .

W Oliwnym lasku to  Chrystusa godło. . .
Za orłem serce do niej mię przywiodło.
Ten cień klęczący. . .  M arya! co za zmiana . . .  

(pttfpując.)
Bóg z tobą, siostro ... czy poznajesz Jana?

M a g d a l e n a .
Tyś duch nadziei we śnie mi zjaw iony...
Jan! zwiastun szczęścia!., bądź mi pozdrowiony, 
Przybycie twoje dzień swobody zbliża!

Jan.
Odkąd Zbawiciel rzekł nam z tego krzyża 
Męczeńskiej chwały wieńcząc nas wawrzynem: 
„Bądź Jana s io s trą ... bądź mej Matki synem,“
Ón sam w jej sercu złączył nas na wieki.

M a g d a l e n a .
Niegodnam, bracie, do niej wznieść powieki!
Dziś odrodzonej t ą  pokutą długą,
Zaledwie.wolno ewać s ię  Maryi 
Wszak jeszcze żyje? gdzie dziś mieszka.

Jan.
W niebie.. .

U stóp Jezusa modli się ,za ciebie.
M a g d a l e n a .

Um arła ?
J a n .

Ni e . . .  w ra j żywcem odleciała!
Duch śmierci nie tknął jej świętego c ia ła ! ..
Do swego Syna wzniosła się przy dźwięku 
Anielskich lutni, na cherubów ręku ,
Królową niebios w locie swym wieńczona. . .
Ten dar dla ciebie: twarzy jej zasłona.

M a g d a l e n a ,  biorąc tatlonę.

Bądź mym całunem, ty  pamiątko d ro g a ...
Czy słyszysz?., głos jej woła mię do B oga!.. 

Jan .
Miałżem cię zastać samą, w tej niedoli?

M a g d a l e n a .
Gdzie syn jej skonał, umrzeć mnie pozwoli

AWiesz, że wygnana z kraju, bez nadziei,
Z Emaus poszłam z nią do Galilei,
Dwakroć kolebki ludzkiej, przez Adama 

przez Chrzstusa. Po lej drodze, sama 
Tułaczkę wiodłam, smętną i znużoną,
Aż Józef przybył do Sarepty z żoną.
Donieśli mi, że Łazarz dogorywa,
Że chce pożegnać, że do siebie wzywa;
Walczyłem z sobą długo, lecz darem nie;
Któż to wyrazi co się działo we m nie!...
Uległam wreszcie. Przez Cezaryę, morzem, 
Wróciłam do Judei. Już nad łożem,
Jak dawniej w grobie, krzyż zbawienia świecił: 
Gasnącym głosem Bogu mię polecił,
Golgoty ziemią oczy mu zawarłam!...
Ahl po raz drugi wtedy z nim umarłam!.. 
N azajutrz, wiedząc co w istocie znaczy 
B raterska litość o b c y c h  dla tułaczy 
Tu się schroniłam, w skały tej otworze,
Zkąd widać obszar, aż po Martwe morze.
Tam świat się kończy, nicość się zaczyna;
Po dniu płomiennym, noc ponura, sina,
Gdzie mgły nabitej nie prześwieci gwiazda;
Tam kwiat nie rośnie, ptak nie ściele gniazda, 
Nurt, jak  przed burzą, groźny i m ilczący:
W pośrodku, widmo... Lota 6łup  sterczący! 
Zgorzało brzegi, z życia już w yzute;
Owoce płodzą dzikie i zatrute,
Jak to jezioro, i tych skał urwiska,
Pokrywające pięciu m iast zwaliska...
To grób Sodomy!... Tak, za ludzkie plemie, 
Gniew boży spada na wybraną ziemię,
Gdzie raj był niegdyś, gdzie dziś czytasz wszędzie: 
„Za śmierć Chrystusa, tu  pustynia będzie!“
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o tem także mógłbym wam powiedzieć to i owo 
z naszych okolic. W naszych okolicach gdziekol­
wiek do miejscowości całkiem polskiej sprowadzi 
się jednym jedna rodzica l iemiecka, np. ekapedyent 
pocztowy lub ktośkolwiek inny z ośmiorgiem lub 
dziesięciorgiem dzieci, tam zaraz uważają za rzecz 
konieczną zaprowadzić do szkoły polskiej język 
niemiecki i ilemożności założyć zaraz szkołę jro- 
testaacką. Sądzę, że w ten a nie inny sposób po­
stępować będą u was także (mówca zwraca się do 
posłów alzo-lotąryfUkich) w Alzacyi i. Lotaryngii, 
a gdyby stosunki tamtejsze postępowanie takie czy­
niły niepodobne®, „by, jak mówią motywa na in- 
nem miejscu, zapobiedz przeszkodom w regular­
nym biegu wymiaru sprawiedliwości," to zdaje mi 
się, Mości Panowie, źe teraz jiiż możemy dość ści­
śle przewidzieć czas, kiedy ta przeszkoda będzie 
usunięta. Jesteśmy w przededniu Uchwalenia nowej 
ordyuacyi sądowniczej, przystępują ież jdż do no­
wego skodyfikosiania prawa cywilnego, a zdaje mi 
się, źe niezadługo też owa ordynacja nowa i rowy 
kodeks cywilny zaprowadzony będzie w Alzo-Lo- 
taryngii. A skoro tylko to nastąpi; wtedy mojem 
zdaniem nie będą pytać, czy znaczna część ludno- 
śoi, czy adwokaci świadomi już języka niemieckie­
go lub czy wyłącznie jeszcze tylko po francusku 
mówią. Wystąpią w imię interesów „zasady pań­
stwowej,“ zasady jedności i jak tam jeszcze nazy­
wają się te rozmaite interesy, i powiedzą, że za­
prowadzenie wyłącznie języka niemiecbiego^ w Al- 
zo-Lotaryngii jest koniecznością, a wy znajdziecie 
się w tych samych stosunkach, w jakich my Po­
lacy żyjemy.

Wspomniałem t»kźe o wątpliwościach konstytu­
cyjnych, jeśli mi wolno tak się wyrazić, i co pra­
wda nie umiem sobie wytłumaczyć, jak w państwie 
konstytucyjnem można składać w ręce jednej osoby 
tak wielką władzę, moc rozstrzygania w sprawach 
najważniejszych. Mieliście panowie już dawniej kie­
dyś sposobność w podobnym przypadku wypowie­
dzieć swoje wątpliwości; ale jakoś tam pozbyliście 
się tych wątpliwości, a tak pewnie i dzisiaj będzie. 
Co do mnie, nie mam ja w tem szczególniejszego 
interesu, aby odświeżać ówczesną dyskusyę ku po­
parciu wywodów w sprawie niniejszej. Lubo do­
świadczeń®, jakie z konstytucjonalizmu niemie­
ckiego na nas Polaków się zwaliły, bynajmniej nie 
pozwalają nam przejmować się dlań zapałem, to 
jednak uważam za stosowne wypowiedzieć zdanie 
swoje, że tak ważna skrawy należałoby pozostawić 
ciałom ustawodawczym.

W końcu, Mości Panowie, niechże zaznać-ę, że 
nasze w tej sprawie wystąpienie i następnie gło­
sowanie zasadza się jedynie na tem, iż nie pragnę­
libyśmy widzieć w Alzo-Lotaryugii takich stosun­
ków, jakie tem rozporządzeniem wedle raszego 
przekonania mają być zaprowadzone, — stosunki, 
na jakie my od kilku już lat s;ę uskarżamy; i za­
strzegam się wyraźnie przeciw podsuwaniu nam mo­
że innych motywów z którejkolwiek strony, czy 
przyjaznej czy przeciwnej, bądź w tej Izbie bądź 
poza Izbą."

Po przemówieniu p. Dra Donimirsfeicgo zabierali 
głos inni mówcy. W końcu zabrał znów głos p. 
Dr Donimirski i przemówił w te słowa:

„Mimo wszelkich do tego rozporządzenia komen­
tarzy, które tu z rozmaitych stron usłyszeliśmy, i 
mimo oświadczenia ztamtąd (mówca wskazuje na 
ławy ministeryalne) nie znajdujemy w sobie powo­
dów do głosowania za rozporządzeniem. Zaraz na 
początku przemówienia swego wypowiedziałem, że u 
stęp drugi § 2go więcej odbiera aniżeli w § lszym 
się obiecuje. Dlatego uważam za stósowniejszą, aby 
rozporządzenie to wogóle odrzucono. — Nawiązu­
jąc do słów posła p. Guerbera, który w tej chwili 
powiedział, że wtedy wniesionoby inną ustawę, wy­
powiadam swoje przekonanie, że nie tylko m o g ł o ­
by i m u s i a ł o b y  tak być, bo wyraźnie powie­
dziano w motywach, że rozporządzenie to wydaje 
się dla tego tylko, że uregulowanie prawne było 
koniecznością, aby zapobiedz przeszkodom w re­
gularnym biegu wymiaru sprawiedliwości."

Kronika miejscowa 1 aasranlczia.
M r a k ó w  24 listopada. Dnia 22 b. m. odbyło się 

w sali Muzeum przemysłowego posiedzenie walnego ze­
brania członków Towarzystwa Tatrzańskiego, na które 
zgromadziło się liczne grono członków miejscowych i za­
miejscowych. Prezes Towarzystwa hr. Mieczysław K ey  
zagaił posiedzenie przemową, w Której skreślił dotych­
czasową działalność Towarzystwa i Wydziału, przeważnie 
w kierunku praktycznym, tudzież wykazał powody, dla 
których Towarzystwo nie mogło spełnić zadań co do 
umiejętnego badania Karpat w ogólności. Następnie se­
kretarz prof. Dr N o w i c k i odczytał sprawozdanie z czyn­
ności i stanu Towarzystwa od Igo czerwca do 22go li­
stopada 1874, które w całej rozciągłości wydrukowauem 
będzie w Roczniku Towarzystwa. Z tego sprawozdania 
okazuje się, iż Tow. Tatrzańskie liczy obecnie 26 zało­
życieli i 196 członków, oraz że żywą rozwinęło czynność 
w ciągu krótkiego swego istnienia. Staraniem Towarzy­

stwa wybudowano pr'2* Morskiem Oku obszerne schroni­
sko, z wielkim trudem gętopSJOTW drogę wiodącą przez 
Roztokę do Morskiego Oka W taki sposób, że obecnie 
wózki dojeżdżać mogą do samego brzegu’ tej perły iatr  
polskich. W pobliżu Zakopanego poprowadzono drogę do 
Jaszczórówki, ścieżkę do Hieborzka i drogę wiodącą do 
Kuźnic zakopiańskich, wreszcie fla drodze wionącej o 
Strążysk rzucono kładki i mostki. Wydział Towarz. ® 
dogodności turystów urządził w Zakopanem kasyno 1 
bióro wywiadowcze, a w celu ochrony kozic i świstaków, 
oraz czuwania nad własnością Towarzystwa, zaprow adził 
straż tatrzańską, zaprzysiężoną w Starostwie Nowotai- 
skiem. Towarzystwo Tatrzańskie doznawało szczególnej 
opieki od władz rządowych i autonomicznych, gorliwie 
popierających jego cele. Rząd za staraniem Ministra 
Ziemiałkowskiego, mianował nauczyciela snycerstwa dla 
wyuczenia Podhalan tego kunsztu, a Wydział krajowy 
udzielił wsparcie 500 złr.j wreszcie komenda żandarmeryi 
we Lwowie nakazała żandarmeryi w Nowym Targu, aby 
ściśle przestrzegała ustawy o ochronie kozic i śwista­
ków. Towarzystwo nasze doznaje sympatyi i uznania dla 
celów i prac swoich od zagranicznych Towarzystw: alpej­
skich aa stryacko-węgierskiego, włoskiego i niemieckiego, 
a węgierskie Towarzystwo Karpackie uchwaliło udzielić 
naszemu Towarzystwń zapomogę złr. 400.

Po odczytaniu sprawozdauia Zgromadzenie przystąpiło 
do wyboru komisyi dla sprawdzenia rachunków i udzie­
lenia absolutorium dotychczasowemu Wydziałowi. Do tej 
komisyi wybrano jednomyślnie pp. Dr Karola E s t r e i ­
c h e r a ,  Mieczysława P a w l i k o w s k i e g o  i Dyonizego 
S k a r ż y ń s k i e g o ,  poczem Zgromadzenie ogólne przy­
stąpiło dć ukonstytuowania się w myśl swego statutu, 
zatwierdzonego pfżez Namiestnictwo d. 8 października b.r., 
i jednomyślnie zaprosiło na przewodniczącego do tej 
czynności p. Aleksandra K u r t z a Dyrektora galic. Banku 
Przemysłu i Handlu. Prezesem Towarzystwa jednomyślnie 
obrany hr. Mieczysław R e y ,  Wiceprezesem prof. Dr 
Maksymilian N o w i c k i  Dziekan Wydz. filoz. na Daiw. 
Jagiell. Do Wydziału zostali wybrani: prof. Dr Aloizy 
A l t ,  Władysław A n c z y c ,  Dr Franciszek B y l i c k i ,  
X. Marceli C h m i e l e w s k i ,  Ludwik E i c h b o r n ,  Dr 
Bolesław L u t o s t a ń s k i ,  Henryk Mt i l d n e r ,  hr. Ar­
tur P o t o c k i ,  Józef S z a l a y ,  p ro f. Leopold S wi e r z ;  
dalej Dr Adam A s n y k ,  X. Aug. Su t o r ,  hr. Wincenty 
A r n e s e , Adam U z n a ń s k i i Starosta Franciszek 
S te  n er  w Nowym Targu.

Wniosek no* o wybranego Wydziału, aby na Prote­
ktora Towarzystwa uprosić Arcyksięcia R u d o l f a ,  zgrłK 
madzenie przyjęło, i wydało trzechkrotny okrzyk: Niech 
żyje 1 Również na wniosek Wydziału Zgromadzenie ogólne 
jednogłośnie mianowało członkami honorowymi Tow. ta­
trzańskiego: Namiestnika hr. G o ł u c h  o w a k i e g o ,  Mi­
nistra Dr Z i e m i a ł k o w s k i e g o ,  Marszałka ks. Leona 
S a p i e h ę ,  Prezesa Akad. Um. Dr Józefa M aj er  a , Dr 
Józefa D i e t l a ,  Prezydenta m. Krakowa Dr Z y b l i -  
k i e w i c z a  i zasłużonego dla gór naszych wieszcza Se­
weryna G o s z c z y ń s k i e g o .

—  Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce nadesłano nam ze Lwowa pod znakiem X. G. K. 
5 złr.

—  Na kościół spalony w Gorlicach otrzymaliśmy od 
p. Jadwigi Ramultowej ze składki zebranej między ko­
leżankami w pensyonacie p. S. Górskiej 5 złr, 20 c.

—  W piątek rozpoczną się odczyty publiczne urzą­
dzane corocznie przez młodzież akademicką na dochód 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów wszechnicy Ja­
giellońskiej. W tym roku wezmą udział w odczytach 
jako prelegenci: Prif. hr. St. T a r n o w s k i  d. 27 i 
29 b. m. „O Niepoprawnych Słowackiego;" X. Zygmunt 
Gol i an d. 2 i 4  grudnia: „Ostatni bohaterowie Ju­
dei;" docent Dr Michał D o b r z y ń s k i  d. 7 grudnia: 
„O Unii lubelskiej;" Dr Ignacy S k r o c h o w s k i  dnia 
11 grudnia: „Krakowska szkoła sztuk pięknych w no­
wej erze;" Prof. Dr Alfred B i e s i a d e c k i  d. 13 gru­
dnia : „Zdrowie i choroba — życie i śmierć." Odczyty 
odbywać się będą w s a l i  Ra d y  m i e j s k i e j  codzien­
nie o godz. 6ej wieczór, z wyjątkiem drugiego odczytu 
hr. St. Tarnowskiego dnia 29 listopada, który się od­
będzie o godz. 4ej po południu.

— Akademia umiejętności w Krakowie otrzymała 
w darze od p. Jana Nep. Waltera, kupca i obywatela 
krakowskiego 737 tomów dzieł różnej treści w językach 
polskim, łacińskim, francuskim i niemieckim. Dzieła 
te odnoszą się przeważnie do historyi, literatury i pe­
dagogii.

—  Gabinet Archeol. Uniwersytetu Jag. otrzymał od
Dra Izydora Szaraniewicza Prof. Uniw. lwowskiego, 
część kolczugi dobytej z Bugu pod Sokalem, oraz okru­
chy z popielnic zebrane w miejscu zwanem Monastyrem 
Podhoreckim na Pleśnisku. Do posyłki dołączył p. Sza- 
raniewicz wiadomość historyczną o Pleśnisku.

—  Namiestnictwo udzieliło komitetowi zawiązanemu 
pod przewodnictwem p. Ludwika Skrzyńskiego w celu 
nabycia obrazu Matejki „Unia" pozwolenie n» zbieranie 
dobrowolnych składek przez ciąg jednego roku.

—  Patrol policyjny znalazł na plantacyach worek ze 
zbożem i stary płaszcz; p. Abel Fischer złotnik na 
Kazimierzu, złożył w policyi chustkę z pieniędzmi, któ­
rą znalazł.

—  Dyrektor gimnazyum S. Anny w Krakowie p. Sta- 
warski nadał stypendyum z fundacyi X. Chełmeckiego 
uczniówi 7 ej klasy tegoż gimnazyum Karolowi Pospole.

Sprawozdanie z czynności Rady Wydziału krajo­
wego od 1 do 31 października.

(Ciąg dalszy).
Wyrażono zgodność z objawionem odezwą Na­

miestnictwa zapatrywaniem tegoż, iż tak Rada 
^gminna, jak i Wydział powiatowy w Brzeżanach 

przekroczyły swój zakres działania, wydając orze- 
cźenia w sprawie policyjno-karnej Markusa Frieda 
w Brzeżanach (§ 61 nst. gm.)

Nie uwzględniono przedstawienia kołomyj skiego 
Wydziału powiatowego w sprawie opuszczenia czyn­
szu dzierżawcy kopytkowego Jonasza Kieslera, któ­
rą Radzie powiatowej do orzeczenia przedłożyć po­
lecono.

Nie uwzględniono rekursu obszaru dworskiego 
w Dudyniu, przeciw orzeczeniu Wydziału powiato­
wego w Brodach w sprawie budowniczej.

Uwzględniono rekurs zwierzchności gm. w Nago- 
rzance przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
w Buczaczu w sprawie gminnej.

Uwzględniono rekurs rolników z Porąbki prze­
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w Białej w 
sprawie gminnej.

Nie uwzględniono rekursu Arona Fillenbauma 
i  spółki w Uściu zielonem przeciw orzeczeniu 
Wydziału powiatowego w Tłumaczu w sprawie 
gminnej.

Nie uwzględniono rekursu zwierzchności gminnej 
w Krzyweńkiem przeciw orzeczeniu Wydziału po­
wiatowego w Husiatynie w sprawie gminnej.

Nie uwzględniono rekursu naczelnika gminy Gli- 
nik-chażewski, przeciw orzeczeniu Wydziału po­
wiatowego w Rzeszowie w sprawie gminnej.

Uchylono uchwałę Wydziału powiatowego w Zło­
czowie, zatwierdzającą uchwałę tamtejszej Rady 
gminnej w sprawie wydzierżawienia prawa propina- 
cyi w Złoczowie i wezwano Wydział powiatowy, 
aby sprawę tę ponownie wziął pod rozwagę.

Uchwalono wysłać pismo dziękczynne do p. mi­
nistra rolnictwa Dra Chlumetzkiego za czynne i 
skuteczne poparcie przy wprowadzeniu w życie 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie.

Uchwalono okólnik do tych Wydziałów powia­
towych , które jeszcze nie odpowiedziały na we­
zwanie w sprawie ograniczenia wolności dzielenia 
gruntów, do wszystkich Wydziałów powiatowych 
wystosowane.

Uchylono z powodu uchybień formalnych orze­
czenie Wydziału powiatowego w Tłumaczu w spra­
wie budowniczej Szai Silberbuscha w Chocimierzu.

Nie uwzględniono rekursu J. K. Dworzańskiego, 
zastępcy burmistrza w Kętach, przeciw orzeczeniu 
Wydziału powiatowego w Białej, skazującemu go 
na grzywnę z powodu niewykonania polecenia 
zwierzchności gminnej.

Uwzględniono dla wykazanej słabości rekurs
H. F. Ackermans, radnego gminy w Weinbergen 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego we Lwo­
wie, zatwierdzającemu uchwałę Rady gminnej w 
Weinbergen, którą zasądzono go na grzywnę z po­
wodu niejawienia się na posiedzeniu.

Uchwalono przeprowadzić we własnym zarządzie 
przekształcenie Szumanówki na szkołę weterynaryi 
pod kierunkiem oddziału technicznego i za poradą 
weterynarza p. Kubickiego.

Wydelegowano wskutek życzenia Wydziału po­
wiatowego w Żydaczowie, adjunkta rachunkowego 
p. R. Sapałaczyńskiego do pomocy przy przepro­
wadzeniu skontra kasy gminnej w Żydaczowie.

Wydelegowano sekretarza p. Michalczewskiego z 
dodaniem p. inżyniera Pohowskiego do Ropczyc 
w celu zebrania na miejscu wyjaśnień potrzebnych 
do załatwienia zażalenia wniesionego przeciw za­
łatwieniu rachunków powiatu ropczyckiego.

(Dokończenie nastąpi).

W ied eń  23 listopada. Wniosek dep. Wi l -  
d a u e r a ,  uczyniony przez tego posła na ostatniem 
posiedzeniu Izby deputowanych w Radzie państwa, 
a odnoszący się do organizacyi Rad szkolnych, 
brzmi w całśj osnowie:

„Utawa z d . . . .  uzupełniająca ustawę z d. 25 
maja 1868 r. zasadniczemi postanowieniami o nad­
zorze szkolnym.

Za zgodą obu Izb Rady państwa postanawiam 
co następuje:

§ 1. O ile ustawy nic innego nie stanowią, obo­
wiązują co do urządzenia władz szkolnych w kró­
lestwach i krajach następujące zasady:

1. Przełożonym krajowej władzy szkolnej jest 
namiestnik (szef kraju) albo jego zastępca. Człon­
ków krajowej władzy szkolnej z wyjątkiem delega­
tów Wydziału krajowego i gmin znaczniejszych, 
mianuje Cesarz.

2. Przełożonym okręgowej władzy szkolnej jest 
naczelnik powiatowej władzy politycznej. Okręgo­
wych inspektorów szkolnych mianuje minister o- 
swiaty, któremu krajowe władze Bzkolne propono­
wać mają ludzi fachowych, mianowicie w zawodzie 
nauczycielskim doświadczonych.

3. Przełożonym miejscowćj władzy szkolnej jest

naczelnik gminy, w której się szkoła znajduje, al­
bo wybrany przez jej członków przewodniczący.

Sprawy szkolne administracyjne nie mogą być 
zwierzchności gminnej do zł&twienia poruczane. 
Władza szkolna okręgowa ma prawo do nadzoro­
wania stanu szkół mianować osobnego inspektora 
szkolnego miejscowego, który jeżeli nie jest już 
członkiem miejscowej władzy szkolnej, wstępuje do 
niej na mocy tej nominacji.

4. Odgraniczenie zakresu działalności władz szkol­
nych normują przepisy o kompetencyi zawarte w 
ustawie z 4go maja 1869.

§. 2. Uitawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

§. 3. Wykonanie ustawy niniejszej porucza się 
ministrowi oświaty, który zanim dotyczące ustawy 
krajowe przyjdą do skutku, według powyższych 
postanowień nadzór szkolny ureguluje i potrzebne 
instrukeye wyda".

— Posiedzenie Izby panów nie odbędzie się we 
środę, ale we czwartek 26 b. m. Zdaje się, iż 
zmiana ta nastąpiła wskutek tego, iż na środę za­
powiedziano nabożeństwo żałobne za duszę arcyks. 
Karola Ferdynanda.

— Izbie niższej sejmu węgierskiego przedłożono 
sprawozdanie centralnej komisyi o nuncyach Izby 
wyższej. Zmiany w ustawie wyborczej zostały przy­
jęte przez wszystkie sekeye, tudzież zmiany w u 
stawie o niewybieralność z wyjątkiem zmian co do 
członków Rad powiatowych. Izba wyższa Żąda wy­
kluczenia tylko tych członków Rad zawiadowczych, 
którzy przed ukonstytuowaniem się towarzystwa 
lub przedsiębiorstwa rokowali z rządem. Siedm 
sekcyj odrzuciło tę zmianę. Rozprawy nad te mi 
przedłożeniami rozpoczęły się onegdaj. Minister 
spraw zewnętrznych przedłożył projekt o podatku 
domowym i o kosztach utrzymania chorych.

Komisya budżetowa sejmu węgierskiego zapro­
wadza oszczędności w wysokim stopniu. Wiadomo, 
że  ̂minister skarbu p. Gbyczy obciął już sam o ile 
mógł preliminarz budżetu, wykreślił wszystkie wy­
datki nie konieczne i zbyteczne, które zaczynały 
zyskiwać obywatelstwo w budżecie węgierskim, zniósł 
wiele posad, które w lepszych czasach nie potrze­
bnie potworzono, przeprowadził nawet w tym celu 
tu i ówdzie reorganizaczę; mimo to komisyi bu 
dżetowej zdawało się to wszystko za mało, poszła 
tedy dalej. Zakwestyonowano najpierw kilka posad 
najwyższych, następnie poruszono myśl połączenia 
ministerstwa handlu z ministerstwem komunikacyj, 
zaproponowano zniesienie ministerstwa dla Chor- 
wacyi, ale sprzeciwiono się temu jednomyślnie, wre­
szcie uczyniono wniosek, aby zwiniętą została po­
sada ministra węgierskiego przy dworze cesarskim. 
Wniosek ten upadł wprawdzie w komisyi, lecz cze­
go najmniej można się było spodziewać, znalazł 
poparcie w kraju, gdyż najpoważniejsze dzienniki 
węgierskie odezwały się stanowczo za zniesieniem 
rzeczonego ministerstwa. Jest to niewątpliwie spra­
wa wyłącznie węgierska, niema więc dla Przedli- 
tawii prawie żadnego znaczenia politycznego, cie- 
kawem jest tylko uzasadnienie węgierskich dzien­
ników, które twierdzą, iż stosunki polityczne mię­
dzy Austryą a Węgrami są już silne i na zawsze 
utrwalone. Węgierski minister przy dworze cesar­
skim był, jak wiadomo, ustanowionym w celu o~ 
brony praw Węgier, i dlatego wydatek na tę po­
sadę był dawniej usprawiedliwionym.

liemcy.
W parlamencie niemieckim na posiedzeniu d. 14 

listopada było trzecie czytanie rozporządzenia o ję­
zyku urzędowym w sądach Alzacko-Lotaryńskich. 
W ogólnych rozprawach zabrał pierwszy głos po­
seł Dr D o n i m i r s k i .  Mówcę jego podajemy we­
dług przekładu Gaz. Toruńskiej jak następuje:

„Panowie I Polityczni przyjaciele moi i ja nie 
wzięliśmy czynnego udziału w pierwszych obradach 
nad przedłożonem rozporządzeniem, sądziliśmy bo­
wiem, iż przedewszystkiem reprezentanci tego kra­
ju, którego ludności to rozporządzenie dotyczy, 
powołani są do wypowiedzenia swych zapatrywań 
i wyrażenia swych życzeń w tej sprawie. Ponieważ 
jednakże dzisiaj już przystąpiono do ostatecznych 
obrad, nie możemy m i l c z e n i e m  nadać sobie po­
zoru, jakobyśmy przyklaskiwali uregulowaniu t»k 
ważnej sprawy, jak ta, o którą chodzi, w sposób 
jak to się dzieje przez niniejsze rozporządzenie. 
Chodzi o pozwolenie posługiwania się językiem 
francuskim w aktach notaryalnych i sądowych w 
w Alzacyi i Lotaryngii. Nie chodzi wprawdzie o 
stworzenie ozegoś nowego, lecz jedynie o niektóre 
zmiany w istniejących ustawach. Zmiany te według 
naszego zdania z jednej strony wypadają na nie­
korzyść ludności, z drugiej strony zaś nie umiem 
ich pogodzić z pojęciami o organizacyi państwa na 
zasadach konstytucyjnych.

Powiedziałem najprzód, iż zmiany wypadają na 
niekorzyść ludności.

Paragrafem 10 ustawy z 14 lipca 1871 zapro­
wadzono język niemiecki jako urzędowy w sądow­
nictwie Alzacyi i Lotaryngii. W §§. 13, 14 i 15

Niech powie czylim godzien ich śpuścizny!
M a g d a l e n a ,  klękając.

Ah! pozwól Izami zlać te święte blizny...
Jan.

Nie tobie, Maryo, klękać przed twym sługą; 
Pokuta szczera jest świętością drugą,
Męczeństwo wyższe nad anioły w niebie...
W pokorze twojej widzę wzór dla siebie,
Ja, nadto skłonny do urojeń pychy!...
Tyś córką królów, jam wyrobnik lichy;
Gdyś ty z Łazarzem celu już dopięła,
Ja sam, truchleję przed wielkością dzieła!
Wy mi pomóżcie z krzyża wznieść odłamu 
Efezu kościół, Smirny i Pergamu;
I ewangelię, pod natchnieniem waszem,
Z Maciejem skreślić, Markiem i Łukaszem... 
Dopełnim w Patmos to co dziś podjęte;
W mej myśli wre już „Objawienie święte": 
Solima wieczna, lud nasz odrodzony,
Z poddaństwa Rzymu świat oswobodzony!
Już Wschód i Północ więzy swe rozmiata; 
Gallowie, Celty, Wandal i' Sarmata,
Strącają twarde swej niewoli brzemie;
Duch boski wstąpił w ich dziewicze plemie. 
Wezwanie nasze śpiący płód rozbudzi,
Ty twórz wyznawców, ja  z nich stworzę ludzi!... 
Z rodziną Marty pomoc nam przybywa:
Chodź ją  powołać!

M a g d e l e n a .
Co, więc Marta żywa?

Jej mąż, jej dzieci...
Jan.
Tam gdzie zdrój Cedronu, 

Na wschód się zwraca, wśród bujnego plonu

jednakże ustanowiono pewne wyjątki. §§. 13 i 14 
dozwalały notariuszom i adwokatom posługiwać 
się językiem francuskim w czynnościach urzędo­
wych pcdczas pierwszych trzech lat. Termin ten 
ubiegł z d. 1 października r b., uznano jednakże 
potrzebę przedłużenia go. Przeciw temu nie miał­
bym nic do nadmienienia, gdyby §. 1 przedstawio­
nego nam rozporządzenia nie pozostawiał jedynie 
uznaniu k a n c l e r z a ,  komu pozwolenie to dać ze­
chce, a komu odmówić.

Podobnie ma się rzecz z pierwszym ustępem §. 
2go. Paragraf ten odpowiada paragrafowi 15 usta­
wy z 14 lipca 1871, stanowiącemu wyjątki teryto- 
ryake, wedle których tę wyjątków tymczasowo w 
czynnościach sądów pokoju i w wywodach język 
francuski miał być zachowany, noteryuszom i sę­
dziom zaś dozwolone posługiwanie się tymże ję­
zykiem w (zynnościach urzędowych. Wyjątki t8 te- 
rytoryalna prze*: Wymienie nazw obwodów, ha któ­
re się ściągały, wyraźnie rzeczoną ustawą określo­
ne. Tymczasem okazała się potrzeba zastosowania 
tych Wyjątków tskże na inne obwody, a to rozsze­
rzenie zawarte w pierwszym ustępie § 2 rozporzą­
dzenia. Na pierwszy ten ustęp zgodziłbym się; są­
dzę bowiem, iż chociaż i tutaj władzę pozostawio­
no kanclerzowi, jedńąk Wpływ na całe obwody są­
dów pokoju nie tak łatwy do wywarcia, jak wpływ 
na osoby, wynikający z §. Igo.

Tymczasem drugi ustęp § 2go ludności w Alza­
cyi i Lotaryngii więcej odbiera, aniżeli im § 1 i 
pierwszy ustęp § 2go obiecuje. Wyjątki zawarte w 
§ 15 ustawy z 14 lipca r. 1871 są Zatwierdzone 
uetąwą, mogły zatem tylko na drodze ustawodaw­
czej być zniesione, jak to nawet wyraźnie motywa 
podnoszą. Przedstawione tutaj rozporządzenie zaś 
przepisuje, iż ma się pozostawić kanclerzowi ozna­
czenie czasu, kiedy ów przepis § 15go ma utracić 
moc obowiązującą w odnośnych obwodach pokojo­
wo sądowych, a to nie tylko t? tych, do których 
kanclerz ustawę^tę SastosUje lecz W wszystkich ob­
wodach i gminach, a nawet w którymkolwiek ob­
wodzie lub w którejkolwiek ginin:e zosobna.

Panowie! Sądzę, jak już wspomniałem, że mie­
szkańcom Alzo-Lotaryngii tym ustępem drugim 
więcej się odbiera, aniżeli się im ob’ecuje w §. 1 
i w pierwszym ustępie § 2go. Prawda, źe p. Gu- 
erber upatruje w tem rozporządzeniu wstęp do no­
wej ery łagodniejszego obchodzenia Bię z Alzo-Lo- 
tsryngią i oddaje się jakiejś nadziei, która w koń­
cu doprowadziła go do porównania z słońcem, któ­
re topi skały lodowe. Jego zapatrywania i nadziei 
ja bynajmniej niepodzielam, a jeśli panowie mało 
we mnie znajdujecie skłonności do zaufania, to nie 
moja w tem winu; zawiniły tu stosunki, wśród ja­
kich my Polacy od drwien dawna żyjemy. I nasz 
język, nasz język polski, ma swoje prawa zagwa­
rantowane traktatami międzynarodowemi i przy­
rzeczeniami królewskie®!, a mianowicie równou­
prawnienie i swobodne posługiwanie się nim. A 
mimo to zaprosiłbym p. Guerbera do naszej zie- 
micy, aby przypatrzył się, co i jak się to dzieje 
z językiem polskim, którym wyłącznie mówi do­
tychczas znaczna część ludności. Znalazłby miano­
wicie w sądach i procesach cywilnych wydarzenia, 
że strony przegrywają jedynie dla tego, iż ani z 
sędzią ani adwokatem porozumieć się nie mogą, 
bo polskim tylko władają językiem. Widziałby p. 
Guerber sprawy kryminalne, w których wyrok spo­
czywa Ii tylko w ręku tłómacza, a to tłómacza 
nędznie opłacanego i ztąd też zwykle takiego, że 
sni dobrze po polsku ani po niemiecku nie umie. 
Nie są to, Mości Panowie, płody fantazyi, o któ­
rych wam tu mówię; mógłbym wam przytoczyć 
niejeden przykład z doświadczenia nabytego w cza­
sie krótkiej karyery mojej sądowniczej.

Prawda, że i pan komisarz rządowy na przeszłem 
posiedzeniu powiedział: „Niemcy nie są narodem, 
któryby nienawidził wielojęzykowości i któryby za­
sadniczo sprzeciwiał się używaniu języków obcycb." 
Mości Panowie, nie będę ja zwalczał tego zdsnia 
i niemyślę poszukiwać, o ile lud niemiecki zawinił 
co do naszych stosunków; sądzę atoli, że przed­
stawione nam tu rozporządzenie bierze uregulowa­
nie spraw językowych z rjłk ludu niemieckiego a 
kładzie je jedynie w ręce kanclerza. W jaki spo­
sób zaś kanclerz chce użyć tej władzy, to, zdaje 
mi się, już w motywach wypowiedziano, jaśniej niż 
by to w interesie przyjęcia tego rozporządzenia by­
ło pożądanem. Powiedziano tam bowiem:

Przepisy § Igo i 2go w ustępie pierwszym mają 
znaczenie fakultatywne, a to dla tego, aby było 
podobieństwo zastosowania lub przedłużenia tych 
ustępstw z ograniczeniem na te przypadki, w któ­
rych stosunki okażą, iż ustępstwa te będą odpo­
wiednie i na swojern miejscu.

Z czem pozostaje włączności przepis dalszy, iż 
ustanowienie czasu, przez który wspomniane wyją­
tki, objęte paragrafem 15tym trwać mają, pozostawia 
się kanclerzowi. Stosowność tego przepisu wynika 
ztąd, że ów termin nie jest jHż daleki dla nieje­
dnego z wspomnianych obwodów, a to skutkiem 
napływu żywiołu niemieckiego.

Mości Panowie! Jak to zdanie rozumieć należy,

Dziś Maksymina, ojcem i żniwiarzem,
Ujrzałem z dziećmi, Maryą i Łazarzem.

M a g d a l e n a .
Więc ich obaczę... poznam ich zagrodę...
Co mówię... Kajfasz!...

Jan.
Sam ich tu  przywiodę. 

Odżyjesz, siostro, w ich objęciu błogiem,
I wnet zostawisz kątek twój odłogiem;
Bądź zdrowa...

M a g d a l e n a .
Burza lad obszarem świeci... 1 ■> 

Niech cię sprowadzę!
Jan.
Clodź więc.

M a g d a l e n a ,  na brzegu tkały.

Moje dzieci!
Tam ich mieszkanie.

Ja,n.
Jtaryo, za godzinę,

Ich dom i serca przyjmą cię w gścinę...
(Oboje schodzą i Mcgdalena wynosi czarę.)

Scena III.
J u d a s z ,  (sam, w podartm  odzieniu i  z  kijem w ręku. 

Błyskanie v chmurach.)

Wśród burzy dźwięczy! ,akiś głos, tu  blisko... 
Nareszcie w itaj, pierwszych lat siedlisko!
T u , dom ojcowski, tam krzyż, nad Golgotą... 
Gdzie zakopany skarb tuó j, Iskarjoto ?
Krew z rany cieknie... to jak szpona sępia, 
Naciska czoło, pamięć ni przytępia...
W Gancarskiem polu... <zy w Łazarza grobie...

(grzebiąc kijem w ziemi).
Tu je s t ! . . .  dół próżny... dziś przypomnę sobie.

(siada)
O ty szyderski, ty zawistny losie,
Coś porwał mię w kolebce, jak pokłosie 
Rzucone w powódź... któż jej prąd zatrzyma ? 
Wciąż ściga mię krzyk ojca... nie, ojczyma: 
„Niech głos twój straszy, oko twe zabija!...
Mam siłę , wiek... odważnym szczęście sprzyja, 
Więc mogę walczyć. Łazarz był mym wrogiem; 
Lecz Magdalena... ta  za swoim bogiem 
Zapewne zmarła. Bóg.. .  to nicość głucha.
Lecz kto mię stworzył ? kto dał cząstkę ducha ? 
Kto? pewnie szatan; Skutek wart pi-zyczyny.
Złe płodzi złe: w tem świata klucz jedyny.
Lecz kto szatana stworzył? . . .  znów zagadka..• 
Zdarzenie ślepe, czy przyroda matka ? . . .
Nic przecie samo z siebie nie powstaje;
Roślina schnąca ziemi proch oddaje:
Włos mi się jeży, gdy myśl moja spadnie 
W tę otchłań groźną... bo tam piekło na dnie!..

(po pauzie)
Mam trzy imiona, jak trzy skóry węże... 
Zachowam Judasz... tamte dwa spieniężę,
Wszak tyle u nas bezimiennych dzieci! 
Najtrudniej zacząć; grosz do grosza leci... 
Majątek pierwszy; skrucha... to na potem.

(powstając z  wysileniem)
Ten sznur mię więzi, jak stu gadzin splotem. 
Puść mię!... Gdzież uciec, gdy mię śmierć nie imie 
Przed tem zaklęciem: „Gdzie twój brat, Kaimie?" 
Przed marą która rzuca mi pytanie 
Wciąż za mną grzmiące „Gdzie twój Bóg szatanie?... 
W ten wielki piątek, ja, niewdzięczna dusza, 
Sprzedałem go siepaczom Tyberjusza;

Lecz jeśli jest Messyaszem z krwi Noego,
Niech zstąpi z krzyża... dziś uwierzę w niego! 
Do Rzymu wrócić?... gdzież ja, przeniewierca, 
Schronienie znajdę przed męczarnią serca,
Rok, dwa przeczekam, aż ten głos ustanie 
W mej duszy wołać: „Gdzie twój Bóg, szatanie?..." 
Pod jego ręką szarpię się daremnie;
Niezgasłe żary już wstąpiły we mnie,
Choćbym pokuty chciał je zalać chrzęstem .. .
To wiem że cierpię; wnoszę ztąd że jestem ...
0  tronie śniłem; urok już złamany.
Dziś, gdy się budzę, nędza i łachmany...
Trąd zaraźliwy... jeśli to dar Boga,
Czem jego dobroć? czem opieka błoga?
Mam nóż gotowy. . .  duszy nie zabiję!
Więc będę żył i walczył, póki żyję! . . .

(postrzega chleb na rogoży)
Chleb napoczęty. . .  zakał mię nie brzydzi.
A, nie zły. W piersi niech się biją Żydzi,
Niech trzy dni poszczą, kiedy krwi kropelka 
Ich jadło strefi... głód, potęga wielka...

(wychodząc, napotyka czaszkę Łazarza).
1 czaszka t rupia . . .  lichy ród Adama!
Ja takim będę. . .  ta  zczerniała jama 
Niech mi też powie czy jest Bóg i dusza...
(nogą czaszkę, odtrąca, piorun błyska, uderza przynim  drzewo 

i rozrzuca kamienie)
Grzmij, ty wszechmocny! Twój gniew mię nie

wzrusza.
Nie ja, grom struchlał!... ktoś wszedł z miarą wody... 
To gospodyni, godna swej gospody.

( Ciąg dalszy nastąpi.

J a n .
^Przygasłe życie w niej rozbudzi wiara!... 
Wysłany przezeń z pismem do Cezara,
Za orłem szedłem, który w dzień i w nocy 
Wiódł mię na Zachód, w kraj pogańskiej mocy. 
Rok trzeci mijał, gdy znienawidzony 
Tyberyusz przez Makrona był zgładzony;
Lecz Chrystus ginie jak Zbawiciel świata,
On, jak rozbójnik pod powrozem kata.
Za poprzednika mszcząc się, Cezar nowy, 
Nakłada cenę na Brutusów głowy;
Ich wspólnik, Piłat, szle do Kaliguli 
Łódź pełną złota, z listem od Prokuli.
Łódź się rozbija pod Judasza wodzą;
Więzienia w Rzymie podróż mu nagrodzą,
A niecny Piłat, nad Rodanu brzegiem,
W rodzinnej Gallii, dziś dozgonnym zbiegiem. 
Antypas, mąż wsławionej Herodiady,
Wygnany do Hiszpanii; w jego ślady 
Wstępuje wnuk Agryppa: ich narzędzie, 
Krwiożerczy Kajfasz, dziś zgniecionym będzie. 
Tak zgon ofiary, sprawców swych dosięga;
Tak wśród katuszy rośnie serc potęga,
I krzyż rozświeca dzień wiecznego słońca, 
Obecność, przyszłość, ziemię, świat bez końca! 
Do pierwszej męki Szczepan był wezwany;
Pod kapitolem Piotr ukrzyżowany,
Podobnie Andrzej, u stóp Egeasza;
Za nimi Paweł, wzór i chluba nasza,
Wschodzące żniwo płodną krwią zrosili: 
Nareszcie Jakób, brat mój... do tej chwili 
Męczeński poczet wyrósł na tysiące...
Napróżno liczę lata i miesiące,
Nie ja  od śmierci, śmierć odemnie stroni...
Ta dłoń rozkłuta od pogańskiej broni
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  We Lwowie odbyło się w niedzielę przed połu
dniem w sali ratuszowej zgromadzenie lwowskiego od■ utrzymujące, F « u
działu Towarzystwa pedagogicznego. Nauczycie i p y 7 I W . . „ adm iniatraoya jest 
ło bardzo mało, nauczycielek więcej , gdy F  11 zawiadowczej mogą być poddane
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nych, p. Zygmunt S a w c z y n s k i  lnia 
a książka w nauczaniu i wychowaniu, 
tym wykazywał wyższość pouczających 
ćmi i wykładów ustnych nad systematyczne uczenie
dziecka z książki. . .

  W Szczercu rozpoczęło działalność swoją świeżo
założone Towarzystwo zaliczkowe. Zachodzi tylko po­
trzeba powiększenia kapitału obrotowego, aby J
„ w ,  mogło roswinąfi » k r »  M b  
Towarzystwo zaliczkowe w Rozdole, t o  
koroński (syn zmarłego niedawno Kazimierza) 
czył na lat kilka bez procentów 1200 złr., a 
wał 200 złr. Ten sam hr. Karol Lanckoronski
wał kasie zaliczkowej w Komarme 300 z ł ^  „ło„„ołQ \ '“ Lesz* oprócz tego
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L  Król powiada, że wolność połączona 
feiem zdoła najtrudniejsze zadania rozwiąztć i Wł -

Przekop wypadł szczęśliwie, pomimo, 
rzy prostej linii, lecz łuk z obu końców, co czyniło ze-
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  I u«Pffo szlachetnego przeznaczenia u ro i wyrażają- »  - -
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tknięcie się obustronnych przekopów trudniejszem.
Widać jednak, że kierunek był dokładnie obli 

pomimo bowiem tej trudności, w połowie tunelu w
gości 250 metrów pod górą spotkali się w nocy l9go 
dwaj robotnicy uderzywszy jeden drugiego czakanem, j 
poczem nastąpiły obopólne uściski serdeczne,

Obchód na cześć uskutecznionego przekopu 
nastąpić 28go b. m., na który ze strony pi 
Btwa wiele osób zaproszono, przyczem jak słycnac
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Zapisuje przytem Po-
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Srebro 105;15 —  
Lombardy 134— . — Losy z roku
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ban z Wojnicza 30 
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50 c., X. Błażej Gwiazdon, P1®'I PyiV ,  od Dowiedział jeszcze na żaaną z , Rad pa£stwa.
złr., X. Fr. Szaynok, p M » J L * “ - I j S S f  iierpelacyj, ani też słychać, aby wiadomość, od której bylibyśmy „Przegląd** za-
a w Radenicz 8 złr. p. F. W.Kró- J “y d uwzględniema sytuacyi, które wym I z ini)eg0 do-bodziła nas źródła, jest
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X  Marceli Z a b ic i  |  -  “ ^ ^ y p S n f f d w ’a milio-

nem T R ? t S S  sposobu nie było dla ukctee^
“y rrn h S  i zS ła^en ia  kuponów styczniowych. J»a robot 1 zapłacę j  oboję trie , 1 jak  wobec

5 milionów złr. wyżej nad preliminarz. 1 138 75 — Akcye' franko-austr,
W i e d e ń  24 listopada, (pryw.) Min'fiterA  Napoleondor 8-91— . — Akcye k o le ig - - .   -------

dlu nie przedłożył żadnego nowego projektu kola, I "  P«L 242.50 Akcye kolei Lwowsko-Czem.
ohciażsć więcej b u d ż e t u  k o l e i  żelaznych; Ludwika 242 50^ .^ ó łn o c n o -w s c h .1 1 4  —

pleban w Gorlicach.
_  Na kolei żelaznej z Bononii do Ankony ■ «  

j  w w 1 5 b m. O milę drogi od Imon

zaniedbane. W skutku ulerzema trzy wagony z V 
inymi zostały zgruchotane, urzędnik J u
czterech podróżnych było ciężko rannych a

2 lebrrgo dowiadujemy się
 o pdjąć maji

iSm  podróż dó~GaUcji odroczoną I  
w epoce Wielkanocnej-, be mając żac-ncj o podo­
bnym zamiarze C e a a r z a  ' Cesarzowej wiadomości, 
a aie znając „dobrych źrdeł“ rzeczonych dzienni- 

f i  ■ «  n a m  wypali ua jakiekolwiek w tej 
mierze ince informacje, » bowiem wydają n a m  się

abv nie obciążać więcej budżetu kolei żeiaznycn,i ____  Akcye kolei północno-wsch.114
S “ kł jednak wnieść progw m kolei t o t a g h  19 75.^■ ObBf.

1875. Na przyszłoroczny kredyt postawiona J .  , g 5Q —  Akcye banku Wiedeń, dla 
je cyfra 3 27 ,  milionów złr. na budowę k o l e i ^ .......................

aia
rzi

lekko.
Tlnia 23 listopaaa pocnmuiuv , —y -  , i u z n w u u u

_ J  2-6 doszedł do -  0-6 R. Barometr warto nawet myśleć.
dnia 24 listopada o g o d n ie  * g M « h 3 S .

S2L 9 V rS  i ' 25 listopada1; śej Katarzyny panny

m ęczenniczki.

a rouuii i , obo?etr ie , i  jak woDec
r^ąd może się P? .r , ft™ePt  m0ż9 spokojnie obra- 
takich ckoh izności p t  iatotnie E»gad
dować nad prawem S,ucyj , j , tw estye
k ,  Ale to  pewna, to  dopoto tok  drtóliw e « « e  7

Z  b jd , w ■*>£” B * S t o i .  >
pitaliści nie nabiorą dla nas Y u ^  a
nie będą

tamometr to b e t ,  p n b lto n e  nie

Zwraca się uwagę na inserat p. W e l c z o w s k i e g
umieszczony na drugiej stronie dziennika,

nader° w ą t p l i w e m i .  Powtazamy zaś wiadomość, bo

“ % , 3 r d S n » i W  « a e ń i “ 9 '  “  ' >b' i e h »  ™ “.1%
bJ|o ta to i.to'.ad . ministów .  Parjto 

• nraA-rin. i mmoryałem w odpowiedzi2 memoryał bfszpsÓBk Decazes przedłożył ten
fn  sie tezy zaprzeczenia Jouma, 

*)* T l ! ! ;  aiencyi J a s a ,  iż ta mylnie do- 
ofjlcteł, . J dmmił półurzędowy Jfonttor,niosła o orędziu, nftUiB f  ^  ŻŁdDeg0
że błędnie z^dwnoszoh, a j  ^

o S w r l  dcinsgać siębędzie urządzenia siedmio-

p]
cyfra 32 7 , milionów złr. na budowę aoiei I 75 Akcye ańglo-banku 147-— . —

rządowych, a 17 miUonów na poręczenie ze skar-1 303 5 0 . - Akcye kolei s i e ^ .
hu publicznego. , ... I .__ __ Akcye kolei Rudolfa 151*— . — rram-

P e s z t  24 listopada. Izba niższa uchwahła u {28.  Akcye banku budowy 3 5 —. —
stawę wyborczą i przedłożenie kolei wschodu. 5 5 - 5 0 . -
dług brzmienia przyjętego w kbie wyższej, a o lp_w , ersk. 28 50 —  Akcye bankuj qedn. 117 25 
rzuciła po większój części wnioski kby wyżs1 j tureckie 56 50 — Losy prem. węg. 82 — . —
do uitawy o sprzeczności urzędów z mandatem po- J ^  134-—  -  Akcye kolei

“ ’f e t a  23 Uetopnda. Na j f g  H S Ć ? ™
komisya do ustawy bankowej w ^ “ enme uchwa 45 50.—  Akcye nowego wiedeńskiego

-  ' f ? ; . * ! V * ‘ ^ ™ n i a  h ik “ “  I T l a ń e  ______________stwa jest gotów przystać na utworzenie banku 
ssrstwa, a od odpowiedzi rządu zależeć bęazie 
dalszy rozbiór projektu. Komisarze sądow i nie 
mogli na to pytanie dać odpowiedzi. Dwór 
wdział dziś tygodniową żałobę po arcyks. Karolu

Fep a r y ż 124 listopada. Wybory municypalne w 
.,iękr.ej części miast wypadły w duchu republi-

bbdaktob odpowiedzialny i wydawca 
A n t o n i  M ł o b u k o w s k l .

l o i p ^ i r R t v t ,  p r ia m y t ł  ł  I K u r a  p a p i e r ó w  i  p i e n i ę d z y

Hrahów 24 listopada, 

irabro austryackie za 100 dr. • •

S ’. s L ' S : ,

..1 W iadomości

,  b im  i .b , S 5T »O targu zbożowym na Baranie 1 Kiepar
dm . S3 i S4g. 1..I»PB4B. , _ _  - j j jg j j .  ^

austryacki 1 aztuka

Micbmowic, MO *■
b ,. „ . u  .  .  ■

wozowi, a i kupców zbożowych dosyć było 8 ^
r , ,  _ rhetnie zaknpuwali dowiezione zboże. . |G-proc. „

“ S b ,  S  ¥ & > * * * * •  !*>  “  1 “  "

: £ S v ^ ; j
s ł
a  om / nwies 128 f. od 15 do 17 złp. do 25 / „  owie . , k dotychczas trwające ociąga-

• ^ “ “ d ln tó w  z d wożeniem zboża na targi kle- me się producentów * ^  ^  nicb p0.
parskie, może s ę ^ k  ? bardzo

z iie i wyr"tó' ’która prawie na równi z żytem

d / s :  y r s v r r , K

150 fant. od 10-50 do 
do 6*50 złr. _

żądają

36 Lpł.sr,

od
od
od

8 -5 0
8—
7 -3 0

5.50 do 6- ,  100^  ~  im o  170 5,80

5 ,  listy  zastaw.
5*/,%  Listy Zastawne! Gai. Zakładu 3 6 1 pł<bnj 

^Kredytowego 18  l  p ł bn

S T  T S . i * ś ' j : : ; :
5 „ oblig. po i. w ęg .» 120  zł. . . .  *

f f i e PBankuWGal. 'dla H an .'i Przem. z 40°/, 
ikeye  banku hipoteczn. gal- _  • • • ‘

_ kolei Karola Ludwika zł. 2 1 0 . •
_ Lwowsko-Czern. zł. 200 • • • '
_ W arszaw a.-W ied.rb .6 0 . • •

t%  listy zast. Król. Polsk. s. I .r .1 0 0  .
•  n .  » • • •

,  „ .  rsr. 1 0 0 . • •
t  „ likwid. „ ,  I®®- • '
Ib lig . kolei rum uńskiej ta l. 100  ■

105 60 
.105 25 
155 -  
164 25 

5 28 
8 98 

84 5C 
75 -  
86 -  
93 25 
89 50 
93 50

i

88 75 
99 -  
98 50 
83 — 
80 —

płacą

104 -
103 501 
153 5 0 1 
162 5 0 I 

5 1 8 1 
8  80 J 

88 -  

74 -  
83 50 
92 25 
88  50 
92 50 
97 -

97 -  
97 -  
80 - I  
75 -

W i e d e ń  23 Listopada, 
i '/ ,  zjednocz, dług. pans, bank

Obligacje indemn. niż. Austryi • 
czesMe • 

„ węgierskie .

- ;  f £ S :
siedmiogr.

243 -
i i - i  — 1 
240 — 1

144 — 141 - 1
95 50 94 501
93 50 92 231
93 50 92 251
91 bO 90 251
79 50 78 251
35 - 33 — I

i 70 05 69 95
74 55 74 45
99 — 98 —
98 50 98 -
78 50 1 77 80
84 - 1 83 5C
82 76 82 25
75 5( | 74 75

w -  s S S f L B T S  \

Listy  toutawne.
5*/, Banku naród, listy 
4  ,  galicyjskie

6  !  galio? zakł. kreA  włoi

i :  a s s f t o f t  s -  

5 •
6  „ ^om in . państw. 120 ir.
6  „  B anku gaL hipot.

PoiyctJń loteryjne 
Losy pożyczki i  r .  1^39

*  ̂ I860
*/’,  losów * pożyczka austw.

państw , z r . I860. 
Losy pożyczki z r. Iw*

.  prem . pożyczki wę 
„ Comorente . • -

Żeglugi J>ar.' na Baju

- ^ P X :
• Klary .

* hr." St. Genois

”  S i »  w Ł c h g e t e
" hr. Wsldstein .
” hr. Keglevich .
”  Rudolfa . • •
”  tureckie 400 fran

A kcye banku ip rtn  
Banku naród, austryse.

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. .. •

„ zachodniej o. E lib iósj 
„  Południowej . • •
„ Galicyjskiej . . •
„  Ozerniowieckaej . .
„ Albrechta • • • •
. woe. półn.-wscliodiiicj 

”  fa . Rudolfa 200 rf. sr-
„  Alfóldsko-Fiumańskie]
„ Koszycko-Bogumił. .
„  Siedmiogrodzkiej 
„  Cisańskiej . . • •
„  wschodnio-węgierskiej 
, austryack. połn.-zach.
„  Franeiszka Józefa . 

B anku anglo-austryackiego 
„  anglo-w ęgierskiege . 

austryackiego ogólnego 
Zakładu Kredytowego węg. 
B anku franko-austryackiego 

„  franko-węgierskiego .
galicyjskiego dla handln 

” i przem. w Krakowie 
„  krajowego galicyjskiego

we Lwowie . . .  
galicyjskiego hipoteczn. 

’’ wiedeńskiego d la obrotu 
płodów . . . .  

austryack. związków.
”  d la obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Oblig* pierwszeństwa.
Kolei N addniestnańskiej . 

996 -  994 -1  „ Koszycko Bogumińskifj

97 75

94 10 
73 75| 
83
98 75|
85 
96

86  751 
121 501
88 - I

269 
1102 761 

109 51I

2»3 7o234 -
458 -455 -

304 -
193 5 
134 
241 7
143 -  

97 50

134 50
242 25
143 60

98 —

151 75151  25
188 -  137 
134 76 34 25 
184 — 138 75

114 60
138 50 

82 20
24 25 

168 55
90 7C 
33 
21 -
25 5C 
25 50 
S4 50 
t2 25 
23
13 50 

118 -  
56 25

114
138 25! 

81 751 
24 - |  

168 -  
90 40| 
32 - I
24 — 
26 25
25 
24
21 751
22 50

192 60 
55 -  

143 25 
189 60 
147 -  
29 -

59 75 
75 50

192 -  
54 751 

142 75| 
189 -  
146 

28 -

929 5' 
69 
75 -

74 50
20 -  

105 50

74 
19 

105 -

Kolei cesarz. Elżbiety 5 /»za 
(sr. prusk. 100 złr.). 
Emisya z r. 1862 

„ państwowa S t 600 fr.
Kmisya z r. 1867 .

„ południowa BL 500 fr. 
Bony 1875-1876 «•/, 
półn.cJFer<L100 zł.m.k.

” " 10° f ^„ „ wsrbr.5%
zachodnia czeska zalOO 
Ha. srbr. 100 d r. w. a. 
połudn. półn. niem 5'/, 
za 100 złr. w. a.
5*/, w srebrze . . 
gal.KarJiUd.800iLw.a.

” w srebr. 5"/, za 100 .
Emisya n .................
LwoWBko-Ozerniow. po 
300złr.(wsr.5%zal00) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr.200 złr. w.a.

, to. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5°/„ za 100 złr. 
półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5% za 100) . 

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 dr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło­

we żel po 300 złr.

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
lmperyały rosyjskie .

—Il38 25| 8rebro ...................
|136 - 1 8 4  75 Srebro, kupony . •

09 « | t »  -  1 « S .  M ig  S t»~ '

Ob - 75j iiw A w  28 listopada.

Dukat holenderski . .
„ eesarski . . . 

Półimperyał rosyjski . , 
Bubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . .
Talar pruski . . •
Listy zast. Tow. kr. gaL 8%

.. .. „ » 99 4 *
” Banku hipoteczn. 

J Obligi indemn. bezjmponówi 
79 75| Akcye kolei galic. K. L. b,

92

26 60 
86

26 - 1 
85 71

Waluty.

Cesarskie korony . . . .  
.  dukat na wagę . 
„ .  obrąozkowy

Złoto al mar co 
Napoleondory..................
FryderyM .......................

87

5 271 
5 261

8 90

Kolej wamawi

106 10 
105 25

83 80
74 50 
88 20 
88 30 

241 50

84 60
75 25 
89 -
83 80 

243 60

231 —

18 listop

93 £
93 40

90 75

lwowsko-czemio- 
wieckiej 

banku hipoteczn. gal.

Liaty zastawne 1 aer. rab
„ m 2

kupon.
„ » nowe

kuj
lidwidacyjne

T J



CZAS z Środy 25[]Listopada 1874.

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
d e  I I S I O K  d e  Ł M C Ł 0 8

L. LEGRANE, dostawcy perfmr wielo 
Panujących Dworów,

207, ulica St. Honoró w P a r y ż u ,  
i  w głównych magazyn ach Perfum  we F ran ­
cji i zagranicą. W  K r a k o w i e  u  p. J i-  
Mtfa TrauctyńtkUgo i  w aptece W. R ed yka ; 
w e  L w o w i e  u  pp. iRkolateha i S trzy-  
iow tkitfo  i  u  pp. A. S teif Synów. (1986-7-) |

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie teg o  środka zależy od je­

go własności sprowadzania na  powierzchnię ciała 
zapaleń i  rozdrażnienia, k tó re  dotknęły najiywo- 

organa; tym  sposobem przeciąga on cho- 
części ciała mmój delikatne i daje większą

zapali
tmejsze
robę na ___    ,
łatwość uleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0 -  
H g R z n .r ,  CTOBOBOM  GARDLANYM, g r y p i e ,  
GO SCOW I, BOLOM W KRZYŻACH itp . Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (2451-2-) 

Skład główny w Paryżu u  P a  Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—W Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego 
i  w aptece W. R edyka, — we Lwowie w aptece p. 
P io tra  Mikolascha, — w W arszawie w składzie n a -  
teryalów  aptecznych p. Kam ila 8ierzputowskiego itd.

OGŁOSZENIE.
Mam zaszczyt donieść Szanownym przedsiębiorcom ! opalń, młynów pa­

rowych, browarów parowy h i wszystkim przedsiębiorcom wszelkich budowli, 
ii wyribiam liny konopne według najnowszego sposobu, dotąd jeszcze 
niepraktykowanego, zastosowanego do siły ciężaru, z trwalszą mocą i długo­
ścią czasu, z kosztem do każdego oznaczonego ciężaru o połowę taniej, dając 
gwarancyę, że każdy kupujący u mnie linę do oznaczonego ciężaru, może wy­
próbować, że lina u mnie zrobiona, wytrzyma cztery razy większą siłę nad 
ciężar oznaczony — oraz do wszelkich ma-zyn parowych, gdzie dotąd są uży­
wane liny konopne, pasy konopne, a które mają być używane z korzyścią 
większą co do trwałości bez porównania od liny, z wszelką gwarancyą, iż 
pas konopny z większą Biłą i trwałością dłużej wytrzyua, jak to już jest 
praktykowane przy wielkim ciężarze w parowym browarze Wielmożnego pana 
Ji hna w Krakowie, jako mój nowy i własny wynalazek, co również świade­
ctwami pp. inżynierów udowodn ć mogę.

Oraz polecam mój M b .la d  wszelkich artykułów powroźniczych, a gło­
wnie p a s ó w  k o n o p n y c h  do browarów i młynów różnego rodzaju uży­
wać się mających, w miej ice pasów rzemiennych, — jako jeden z najwięk­
szych zakładów w królestwie Galicyi i Lo^omeryi i W. Ks. Kiakowskiem, 
w  K r a k o w i e  p o d  l>. 4 3  w domu Wiełm. pana Czynciela, naprzeciw 
kościoła Panny Maryi od strony Ś. Barbary, — mego własnego wyrobu po 
cenach najprzystępniejszych.

Wszelkie zamówienia w jaknajkrotszym czasie wykonywam. (2o54-4-b)
Kraków d. 7 Listopada 1874 r.

U b ra n ia  z im ow e
z cienkiśi m ateryi palmerston, podszyte i stębnowane złr. 18, bardzo piękny gatunek 
złr. 30, dobre spodnie zimowe złr. 6, piękniejsze złr 8, kamizelki zimowe od złr. 3 
do 5 złr., podszyte i stębnowane kamizelki z rękawami od złr. 8 — U ,  surduty dla 
myśliwych i styryjskie od złr. 6—14, doskonała gunia na podroż z kapiszonem i pod­
szyciem futrzanem  złr. 14, jeszcze lepsza złr. 18, futro miastowe podszyte piżmow­
cem złr. 45 , lepsze gatunki od złr. 54—95, fu tra  podróżne podszyte prawdziwemi 
barankam i siedmiogrodzkiemi złr. 40, w lepszym gatunku złr. 54, podszyte szopami 
złr. 70, w lepszym gatunku złr. 90, tudzież wszelkie inne ubrania męzkie zadziwia­

jąco tanio.

Keller & Alt
w Wiedniu, Wiedeń, Hanptstrasse Nr, 11,

£ 0 -  Suknie, które z jakiegobądź powodu nie podobają się, będą natychm iast napo- 
wrót przyjęte.—W zory zostaną na żądanie o ile możności nadesłane. (2009-18-18)

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra­
biane przez FRANCISZKA JA NA KW IZDĘ 

w Korneuburgu, 
na  psią chorobę, padaczkę, kurcze,reumatyzmy 

Nieiou/odke trodki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie.

Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.
Nie tfaitzowcmych można dottać: 

we L w o w i e  u K onstantego Iskierskiego 
u aptekarza J .  B eisera , i Zygm unta Ru- 
c k e ra ; w K r a k o w i e  u Tranczyńskiego i 
Jaw ornickiego; w T a r n o w i e  u J . Wielo- 
górskiego i W. Mfildnera i Sp.; w S t  a n i s ł a- 
w ow ie w apt. Stecherade Sebenitz. (2303-2-)

Apolinary Welczowsbi.

G U M  W I D  KBIDTTOWT M S I
w Krakowie

udziela p o ż y c z k i  h ip o t e c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6 °|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (2121-7.)

Medalami odznaczone.

Niepotrzeba już glancownych butów!!
C. k. wył. uprzyw. dla Austryi-W ęgier

uniwersalny salonowy po- #  lystajpcy lakier z tłuszczu
do kamaszków męzkich i damskich, tudziez dla chomąt końskich. 

Podpisanemu udało się wreszcie wynaleźć doskonały lakier na huty, przez co glan- 
eowante butów sta je  się całkiem zbytecznem. Tylko pędzlem sm aruje się buty a w prze­
ciągu kilku m inut połyskują się takowe zupełnie czarno. Skóra z tego meucierpi, lecz przeciwnie 
staie się miększą g ładką i nieprzemakalną. Flaszki po 1 ,2 i 3 złr. w. a. rozsyła fabryka i główny skład.

JTohaim CSronar’s N faclifolger, 
kantor komisowy, spedyoyjny i agenoya, w Wiedniu Kohlmarkt Nr. 5 

naprzeciw kawiarni Danina w podwórzu na lewo.
Najlepszem smarowidłem na buty w całem świecie

do utrzymania w całości i gładkości skóry jest
Rosyjski t łuszcz na skóry.

Tłuszcz ten  znanym jes t jako najlepszy środek, aby skórę z butów  i chomąt końskich 
uczynić miękką, gładką i trw ałą. Gdzie tylko ten  tłuszcz użytym został, wykazał rzeczywiście 
zadziwiające rezultaty, gdyż nawet najstarszą odleżałą skórę po krótkiem  użyciu czym gładką jak 
aksam it, m iękką i nieprzemakalną. Rosyjski tłuszcz ten  powinien się zatem znajdować w kazdem 
gospodarstwie domowem, rolniczem i t .  d. gdyż dla każdego właściciela koni i chom ąt jest bardzo 
ważną rzeczą, aby rzemienie swe w gładkim  stanie utrzymywał.
Gena za flaszkę 60 o. 11 złr. Przy odbiorze większej ilości nastąpi znizka.

Zamówienia z prowincyi uskutecznione będą odwrotną pocztą za zaliczką.

Ces. król. uprz.

L W O W S K O - C Z E R N I O
Kolej żelazna

W I E C K O - J A S S K A .
( L in ie  a u s t r i a c k i e )

ROZKŁAD JAZDY
p o c z ą w s z y  o d  Igo L i s t o p a d a  1 8 1 4  r o fe u  a ż  d o  w o ł a n i a .

Przy pociągach osobowych posp. Nr. i  * o Tnaidnia sie tylko wagon* • ____ 'XX £ J J ’ O —‘■roll M r  ^ ' znajdują się wagony I. II. i III. klasy.

Ze L w ow a do Surzaw y
w połączeniu od

Wiednia, Berlina, Krakowa, Odessy do Botuszan, Jass, 
Romania, Gałaczu i Bukaresztu.

Pociąg 
i posj>. osob.

140

163
180

272286
300

W ie d e ń ................................................... odch.
Kraków ....................................
LWÓW.......................................................przych.

L w ó w ............................. . . . . odch.
S i c h ó w ............................................... ........
S ta r e s io ło .......................................... ........
B obrka-C hlebow iec.................................*
W y b ra n ó w k a ..................................... ........
B o r y n ic z e .......................................... ........
C h o d o ró w .......................................... ........
B o r tn ik i ............................................... ........
Bukaczowce (R e s ta u r .) ..................... ........
Bursztyn - Dem ianów.......................... ........
H alicz.................................................... ........
J e z u p o l ............................................... ........

S tanisław ów  (Restaur.) . . . £ PQdch!

O t t y n ia ............................................... ........
K orszów ............................................... ........

/  ryrZVCn
Kołomyja (Restaur.) • • • • ( 0dch.‘
Zabłotów.......................................................
Śniatyn - Z a łu c z e ......................................*
N iepołokow ce.................................... ........
Luiany............................................................
Sadagóra.......................................................
Osernlowoe (ReBtaur.) . . . . f
Czerniowce Ogród ludowy . , . - »
K uciurm are................................................ *
H lib o k a ......................................................»
n.orATikowce - S e re th .......................... ........

10 53
9 19
5 57

6 50

— —

ir-)
( przych. 
( odch.

( przych.

Pociąg mięszany

Nr. 5.
odz .Jm in min.

8 9
9 44

1 11 20 I
8 9 11 35
9 44 1 13

11 20 1 26

Przeciąg czasu jazdy i połączenia
od Wiednia:

Z  pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (10 godz. 53 min. przed pot.), 
pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolei Karola Ludwika i pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 1 
kolei Lwousko- Czemiowiecko-Jasslciej do Suczawy........................................... 29 godz. 2 min.

Z  pociągiem osolowym Nr. 11 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. 38 min. wieczór), po­
ciągiem osobowym Nr. 3 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 3 kolei Lwowsko- 
Czemiowiecto-Jleskiej do S u c z a w y ............................................................................................42 godz. 31 min.

Z  pociągiem osolowym Nr. 9 kolei Północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. 8 m. zrana), z pociągiem 
mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika i pociągiem mięszanym Nr. 5 kolei Lwowsko- Czer- 
niowiecko-JusHej do S u c z a w y ...................................................................................................44 godz. 51 min.

Do Wiednia:
Z  pociągiem potoiesznym osobowym Nr. 2 kolei Lwowsko- Czemiowiecko-Jasskiój z Suczawy i po­

ciągami papiesznemi Nr. 2 kolei Karola Ludwika i kolei północ, cesarza Ferdynanda do Wiednia
27 godz. 43 m.

Z  pociągiem mtszanym Nr. 4 kolei Lwowsko - Czemiowiecko - Jasskiej z Suczawy, w połączeniu z 
pociągiem jsobowym Nr. 4 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 12 kolei półno­
cnej cesarzi Ferdynanda do W ie d n ia ..................................................................   • • • 39 godz. 18 min.

Z  pociągiem miszanym Nr. 6 kolei Lwowsko-Czemiowiecko-Jarskiej z Suczawy, pociągiem mię­
szanym Ni 8 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 10 kolei północnej cesarza
Ferdynand do W iednia ....................................................................................................................... 43 godz. 3 min.

Karty do jazdy wprost
lędą wydawane w następujących 8 tacy ach:

I. 7 Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach
i Suczawie

do stacyj:
a) kolei Króla Ludwika : Krakowa, Bochni, Tamowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla,

Kisny, Brodów, Złoczowa, Tarnopola, Podwołoczysk;
b) kolei ay  księcia Albrechta-. Mikołajowa i Stryja;
c) kolei gicyjsko-węgierskiój: Chyrowa;
d) kolei paocnej cesarza Ferdynanda : Wiednia, Floridsdorf, Ganserndorf, Lundenburg1, Oło-

mica, Schónbrunn, Ostrawy, Oderberg, Dziedzic, Bielska, Oświęcima i Trzebini;
e) kolei puocnój morawsko-szlązkiój: Bema;
f)  c. k. upt. austryaclciój kolei Państwa, linii północnój; Pragi, Aussig i Bodenbach;

II. weLwowie, Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach
do stacyj:

kolei lowsko -  Czemiowiecko - Jaskiej, linii rumuńskiój:
Ją, Tirgul-Frumos, Roman, Botuszan.

III. w Czerniowcach
do stacyj:

a) kolei pkocnij ces. Ferdynanda: Granicy.
b) wielkiej-,olei rosyjskiój: Petersburga.

Ogłoszenie.
Nr. 1409.   (2360-3-3)

Odnośnie do §. 30 ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej, zawiadamia wy­
dział powiatowy interesowanych, że 
budżet rady powiatowej w Myślenicach 
na rok 1875 został ułożony i każdego 
czasu w kancelaryi wydziału powiato­
wego przejrzanym być może.

Myślenice d. 9 Listopada 1874 r.

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości opodatkowa­

nych , iż budżet na cele Rady powiatowej 
li dróg powiatowych na r. 1875 złożony, jest 
do przejrzenia w kancelaryi Wydziału Rady 

ipowiatowej, a to w myśl §. 30 ° 
zentacyi powiatowej. (2 4 1 5 -Z -8 )

Z W ydziału Rady powiatowej w Nowym la rg u  
dnia 13 L istopada 1874. F . K u n a tk o w ih .

Ogłoszenie licytacji.
L. 1070. i. (2502-2-3)

Z upoważnienia Wysokiego Wydziału 
krajowego we Lwowie z 17 Listop. 1874 
1.23289, podaje się do publicznej wiado­
mości, iż na dostawę dla szpitali Sgo 
Łazarza i Ś. Ducha w Krakowie surowych 
artykułów żywności na kuchnię potrze­
bnych z wyłączeniem masła, mleka, 
śmietany, sera i ja j; tudzież na dostawę 
słomy i owsa, na czas od 1 Stycznia 
do 31 Grudnia 1875, przeprowadzoną 
będzie w kancelaryi zarządu szpitala 
S. Łazarza w dniu 3 0  Ł i s t o p u d a  
A 894I r .  od godziny 10 rano do 12 
w południe publiczna licytacya przez 
oferty pisemne. —  Ubiegać się można 
albo o całą dostawę wszystkich ogółem 
artykułów, jakich obie kuchnie szpitali 
potrzebować będą, albo o dostawę nie­
których artykułów, wszakże tylko dzia­
łami, w warunkach licytacyi oznaczo- 
nemi.

Oferty na stęplu 50 c. pisane, winne 
obejmować wyszczególnienie, czyli ofe­
rent wszystkie bez wyjątku artykuły, 

i lub tylko jeden lub więcej, i które z 
działów tychże dostarczać zobowiązuje 
się, wypisany literami procent, jaki od* 
stępuje na korzyść szpitali od cen ar­
tykułów , które foraliami targowemi w 
Krakowie są notowane, zaś stałe ceny, 
które temi foraliami nie są objęte, 
jak wino, herbata, kawa, cukier, oliwa, 
korzenie itd. wreszcie, że warunki do 
licytacyi czytał, i takowe dotrzymać 
zobowiązuje się. — Oferty takowe skła­
dać należy w miejscu, w dniu i godzi­
nach wyżej wymienionych z dołączeniem 
wadyum w następujących kwotach do 
ofert:

1. Na dostawę wszystkich artykułów 
na kuchnię potrzebnych, z wyłącze­
niem masła, mleka, śmietany, sera 
i jaj oraz na dostawę słomy i 0- 
wsa złr. 500 w. a.

2. Na dostawę mięsa wszelkiego ro­
dzaju i słoniny złr. 150 w. a.

3. Na dostawę kaszy, mąki, grochu, 
jarzyn, włoszczyzny, soli itp. złr. 
150 w. a.

4. Na dostawę piwa i octu złr. 10 w. a.
5. Na dostawę wina, kawy, herbaty, 

cukru itp. złr. 50 w. a.
6. Na dostawę chleba i bułek dla 

szpitala S. Ducha złr. 50 w. a.
7. Na dostawę owsa i słomy 90 złr. 
Po uderzeniu godziny 126j w połu­

dnie, żadna więcśj oferta przyjętą nie 
będzie, poczem nastąpi otwarcie ofert

Bliższe warunki dostaw i jaką kau- 
cyę winien będzie przedsiębiorca złożyć 
na pewność dostawy, aż do jój ukoń­
czenia, odczytać można każdego dnia 
w godzinach urzędowych w kancelaryi 
szpitala S. Łazarza.

Z Dyrekoyl szpitali powsseohnyoh.
Kraków dnia 20 Listopada 1874 r.

L r . Harajewicz.

ią  o b w ied z io n e  * o zn a cza ją  g o d z in y  nocn e, począw szy»d g od z . «  w ieczo rem  do g o d z . e  rano.
•kładzie jazdy odpowiadają zćgarowi miejscowemu (przeciętnemu połudnowi) każdej pojedynczej stacyi mianowicie wyprzedzają czas Wićdeński: 

Krakowski o 14 minut, Lwowski o 30 miuut, Czerniowiecki o i a Suczawski o 39 minut.

liku 1874 r. <l830-M) f  k .  U p r z y w .
Kolej żelazna Lwtwsko-Czerniowiecko-Jasska.

I
fi®®

> r " g

Szybkie 1 pewne wytępienie

Iszczurów i myszy,
(odznaczoną przez J e g o  C. K. M o ś ć C e - 
| s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  1. wy­

łącznym przywilejem

trucizną na szczury
którą prawdziwą nabyć można:

K r a k o w i e  u p .  M *  J f t W O T *

, u l ę k ł e g o  i Józefo
L w o w i e  u pp. Konstantego Iskierskiego, 

|Jakóba Beisera, Zygmunta Uuckera i 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow­
skiego; w Stanisławowie u p. Stechsr v. be- 

|  benitz: w Tarnowie u pp. T. A. Wislogór-



I .  F o l w a r k  w powiecie Wielickim 
położony, obejmujący około 120 mor­
gów gruntu ornego, pastwisk i łąk
z budynkami w dobrym stanie jest 
do wypuszczenia w dzierżawę od Igo 
kwietnia 1875 r.

II. Poszukuje się l e ś n e g o ,  obznajo- 
mionego z administracyą i kulturą la- 
bów — od 1 kwietnia 1875 r.

III. Jest zarazem do sprzedania wię­
ksza partya lasu wysokopiennego, 
przeważnie jodłowego, od 50 do 60 
l&it liczącego.

O powyższych trzech ogłoszeniach na 
zapytania „franco11 upraszają adresować] do 
A d m i n i s t r a c j i  d ó b r  Z a b l l c z y n p o s t .  
r e a t .  M y ś l e n i c e .  (2406-3-4)

Wyłączny Główny Skład 
Herbat Juliusza Grossego w 
Krakowie Rynek 28, zaopa­
trzony jest zawsze w liczny 
dobór świeżych Herbat, mia­
nowicie nadeszły gatunki na 
2łr. 2 40 i 3 20 za jeden funt 
wagi wiedeńskiej, które się 
odznaczają czystym smakiem 
i dobrze naciągają.

Herbata na 4 złr. jest wy­
borna, aromatyczna i deli­
katna. (2241-9-9)

T y lk o

27 cni
za łokieć, sztukę i'A  pare sprzedaje pod najściślej- 
szem poręczeniem za bardzo dobry gatunek i praw­

dziwość towarów hurtownie i częściowo:
Materye z wełny owczej na suknie
Najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich barwach, 
gładkie, w paski lub szkockie, mianowicie: ś w i e ­
c ą c e  (Lttster), r y p s j ,  poprzeczne materye ple­
dowe, w jednej barwie, tudzież szkockie kratkowane 
materye pledowe, najnowsze i najpiękniejsze na je­

sień i zimę 
F l a n e i  U T o r d p o l  

(wattmoll) i najmodniejsze ciężkie materye Nordpol, 
najmodn. barchan na suknie', perkal kosmonowski, 
kreton (turecka materya na szlafroki), pika, niebie­
ski brunatny tudzież biały barchan flanelowy, rum- 
burskie, holenderskie lub nieprzyprawione szląskie 
płótno przędzone, firanki cycowe muszlinowe i *o-
... . 1 i  J  1________   „„źnlnl roczniki Z Dlotn:

CZAS z Środy 25 Listopada 1874.

DYREKCYA
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości,

źe pomienione Towarzystwo rozpoczęło swoje czynności z dniem

15 Sierpnia b. r.
)by będące człoi 

zapoznać się bliżej z zas 
pienia do tegoż, raczą zgłosić się do podpisanej i~bro-l
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń we Lwowie — zkąd na żądanie statut o\v a >). 
szurka bedaca niejako objaśnieniem tegoż, przesłane zostaną. ,

Zarazem zawiadamia podpisana Dyrekcya, że Towarzystwo Wzajemnego Kredytu przyj-
muje na mocy statutu:

W k ład k i na rachunek ktcżący zarów no od 
C złonków , jakotcź od osoU n ic będących członkam i 

rachując od takowych 60|0 licząc od dnia wniesienia wkładki
Przesyłki gotówką z prowincyi należy adresować do Dyrekcyi Towarzystwa Wzajem-1 

nego Kredytu w Krakowie w gmachu Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
zarejestrowanego Stowarzyszenia z odpowiedzialnością ograniczoną w Krakowie, 

h r .  W o d z i c h i .  H .  K o m a r .  H .  K l e s z k o w s k i .

I Z n iż e n ie  c e n y . .
W księgarni D.E.Pricdlcina w K rakow ie Rynek L.11

I nabyć można po cenie znizonej:
. ■ mi T r* 1 a t  /rena nierw 3 złr. SO c.) 2 zlr. — O strow ski 14. Theatrei Ostrowski K .  Lettres slaves 3 t. (w M j^erw  R  (c_ p 1 zlr m  c )  80 e. -

icomplet, 2 t. (c. p. 1 zlr. 40 c.) 7o c- ' . ()st roWskiego (c. p. 1 złr'_ 80 c.) 50 c.— l\T » |»ol»*oil
S z e k s p i r .  Antoniusz i Kleopatra, tłoip. K. ^  cent. (2495-1-2)
X I I I  poemat heroi-komiczny przez H. S. (c. p. * *ir- > ______

Obwieszczenie.

| I E W R A L G K . »
w jednej chwili ustępują p o b y c iu  Rgulok anti- 
cewralgijnych Dra Cronier. Skład w Pary w P 
p. Levasseur, rue delaM onnaie, 1 9 ,— vt Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodach 
u p. M. Knllaka, - - we Lwowie w aptece p. Fiotra 
Mikolascha,— w • arszawie w Składach materyałow 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (19oo )

Kanap, szyiony /, i u  , -------------  -
jedwabne i kaszmirowe rozmaite, skarpetki, ponczo 
chy rękawiczki, chustki do nosa płócienne i baty­
stowe i bardzo wiele innych przedmiotów jedynie 

i wyłącznie w znanym z rzetelności i uczciwości 
pierwszym i największym

2 1  ce n t. ,
SKŁADZIE TOWARÓW

w  W i e d n i u ,  K f t r n t n e r s t r B S s e  8 4 ;* !
(Biirgerspital-Gehaude). :

Rozsyłki p u n k t u a l n i e  i sumiennie za n ln ik ą . 
Wzory i oenniki posyła się darmo. (2071-11-30) I

W Chojniku
[jest d o  sp rz ed a n ia  K ilna- 
'śc ie  sz tu k  b y d ła , pomiędzy te- 
mi kilka krów młodych cielnych z krzy­
żowania rasy Schorthorn, jako i Ber: 
krajowych, również buchajki i jałówki.

Dalszym nabywcom ułatwiony będzie 
transport do kolei żelaznej w Tarnowie 
na koszt właściciela obory. (2359-2-5)

Wtadvsl&w Kaczkowski

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyśla w M o w ie
uprasza uprzejmie Pana B lo r t> o i i* k ie g o  lub H o r d y ń -  
N k ilu ’ 0  który tamże pod datą 16 b. m. Rs. 1050  — w 5°/o | 
rosyjskich biletach bankowych mieniał — o łaskawe zgłosze­
nie’ się do kantoru tegoż Banku we własnym interesie.

Kraków 30  Listopada IST ł- r. (2501-3-3)]

H Ć M A T O S I N E
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowej i LEMAIR.E, chemików.

Środek żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z medokrwistosa po- 

chodzace B l » d » e * f e ę ,  w y e l e ń e z e u l e  1 u t r a t ę  s i l ,  s k r o f u ł y ,  U m W j  «  
d z l e r t ,  W a t ę  . s p ł a w y ,  b r a l i  m i e s i ę c z n y c h  o .1P ,7 « o w ,  w y c h u d , . i e -  
n l e ,  o s ł a b i e n i e  o j t ó l n e ,  m o z o l n y  1 d ł u g i  p o w r o t  d o  z d r o w i #  i t. d.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy zatward e- 
nia nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. 
ma’ Hurtowna sprzedaż u P a .  M M T O I  X  ę t  C e .  w Paryżu 22 rue du Tempie

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Kedjka. (i»»3 a j

w C h o jn ik u , p o c z ta  G r o m n i k

3 6  M a r la li i lfe r s tr . 8 6
u

Krausa i Brauna.
Suknie męzkie tylko z berneńskich 
materyj, bardzo gustownie zrobione, 
po tak tanich cenach, że współzawo­

dnictwo jest niemożliwe.
1 piękny zimowy surdut t. z. Eider- 
dun 18 złr., 1 piękne spodnie zimowe 
6 złr 1 ciepły dubeltowy surdut do 
polowania 12 złr., 1 piękny salonowy 
frak 11 złr., 1 piękny podwójny po­
dróżny płaszcz z kapiszonem 20 złr.,
1 piękny paltot 10 złr. • wszystko 
tylko z berneńskiej matery;, jedynie 

i wyłącznie u

KRAUSA i  BRAUNA
w  W ie d n iu , ■ ■

nn I  Mariahilferstrasse. I  00
00 I (2423-3-12) ■ u U

P O l i Ł A H A
nowo otworzony

27 ml
Uniwersalny 

S K Ł A D  TOW AROW
w  W ied n iu ,

Mariahilferstrasse N r. 1,
surzedaie pod najściślejszem poręczeniem za bardzo 
dob™ gatunek i prawdziwość towarow hurtownie i 

częściowo:
Materye z wełny owczej na suknie
S I Ł 1 ; H “»nk^mtwic|;

recka materya na szlafroki), pika, “ ®kie 
natny tudzież biały barchan flanelowy, ru b , 
holenderskie lub nieprzyprawione szląsbe P 
przędzone, firanki cycowe muszlinowe i koronsow , 
dymkę atłasową, pościel, ręczniki z płótna adamas - 
kowego i serwety, dymki do materaców i kanap, 
szyfony ’/« i %  szerokie, nankin, krawatki jedwa­
bne i kaszmirowe rozmaite, skarpetki, pończochy, 
rękawiczki, chustki do nosa płócienne i batystowe 

i bardzo wiele innych przedmiotów.
W sz y stk o  ty lk o  27 cen t.

za łokieć, sztukę lub parę.
Rozsyłki p u n k t u a l n i e  i sumiennie za zaliczką. 

Wzory i cenniki posyła się darmo i opłatnie.

stgp w dzieflainiE

R . D I T M A R  w  W I E D N I U .
Największa fabryka lamp naftoivych i sprężyno­

wych (lamp Moderateur) w Europu.
wiszące lampy salonowe, pająki i lampy stołowe
w bardzo gustownych kształtach. Tanie i zwykłe lampy do użytku 

każdego gospodarstwa domowego.

I t .  D I T I I 1 R A
H T  uprz. powszechne palniki naftowe
najwspanialszy wynalazek nowszych czasów, zwykłe w używaniu, 
trwałej i silnej konstrukcyi, przewyższają pod względem działalności 

wszystko, co dotychczas w kraju i zagranicą wynaleziono.

lVvrnhv moje można sprowadzić, Into też są na 
składzie we wszystkich większych handlach, które 

sprzedają przedmioty służące do oświetlania.

R. DITMAR.
Skład we Lwowie przy placu Maryackim.

O S T R K E Ż E N IE .
Często sprzedawane są obce i liche wyroby pod moją firmą 

lub też moje palniki nasadzone na niegustownych nietrwałych 
podstawkach &  lamp. Chcąc t o g o  uwagę, ze
każdy palnik przy kółku do zakręcania zaopatrzony jest

moim znakiem
fabrycznym,

a każdy sprzedający moje t o w a r y  p o s i a d a  m ó j  cennik z w zo m rM  któ-

i

Ces. król. (E S I uprzyw

kolej galicyjska Earola Ludwika.
O G Ł O S Z E N I E .

Coraz więcej rozwijające się interesa handlowe, 
hvly powodem do zwinięcia w W rocławiu istniejącej 
Filii Banku rolniczo-przemysłowego Kwilecki, Potocki 
i Sp. i zastąpienia jej bankiem samodzielnym, który 
założony na akcye z Radą nadzorczą, składającą się 
z pp Dra A. Donimirskiego, A. Kalksteina, 31. hr. 
Kwileckiego, M. Łyskowskiego i B. Potockiego -  
w dniu lym  Listopada działanie swe rozpoczął. Bank 
ten nowy pod firmą: (2365 2 2)

J i f t M l  611  BMW!"
a pod dyrekcya p. J u l i u s z a  M e u m a n a  uskute­
czniać będzie wszelkie czynności w zakres intei esu 
komisowego wchodzące, jak np.

kupno i sprzedaż wszelkich ziemiopłodów i wyro­
bów fabrycznych; 

dostarczanie maszyn rolniczych i fabrycznych tak 
krajowych jak zagranicznych; _

pośredniczenie przy sprzedaży dóbr, lasovv i ( .;  
kupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościowych; 
wymiana pieniędzy zagranicznych itd. itd.

Le Messager d’Orient,
i»—  *  t .t  f f f f s r s r  —  (“ 4epn,s
i F r R  t f a b o t t n c n i e i i t :
pour Vienne, 1’Autriche, la Hongrie, le grand duchś de Posen et 1 Allemagne:

1 u n  a n  fl. 15 , six mois fl. 8 .  trois mois fl. 4.
Un numero it Vienne 15 krenzer.

I a 1’etranger 40 oentlmes.
On s’abonne en adressant’’a 1’Administration le montant par nn mandat sur 
la poste au bureau du journal: J o g e f s g a s s e  N o  1 .  J o s e f s t a d t ,  au
nom de Mr. B . Wołowski, directeur. 1 (1147-8-)

Ważne dla gospodarzy wiejskicli, ekonomów
• 1 r L_Jlim.

7 rn7nnwszechnioneeo dziennika „Frauensdorfer Blatteru wychodzącego 
w Bawarri .yimuiemy o proezht korwuburtUm dla bydła następujący list adre-

TO™ W u Z o Ę ° t o S gPrezesie! j Widzę 1 sPowodow^ mdl pc|f ^ ła PaDU “ e' 
n nadesłanym mi proszku korneuburskim dla bydła.

Na wiosnę otrzymałem przez Pańską grzeczność jednę paczkę wspomma- 
neso Droszku Dałem go niektórym gospodarzom wiejskim do wypróbowania,
? niprbciał nim próby zdobić. .lak wszędzie tak i tutaj nowosc natra-

i  zdobywała sobie pole, gdy k orz ,«  zaczy-

nala Po S S m  t a s i e  tdwiedzil mnie jodea z mych kolegów , posiadający 
W swojem gospodarstwie także kozę, która nic zrec mechciala, żadnego M a  
Zie dawała i wogóle wszelkie oznaki na sobie miała, ze niedługo zyc będzie. Da­
łem wiec koledze proszek, którego on też użył wedle danego opisu, a po 14 dniach 
d«ł mi znać, że proszek ten jest doskonałym, a koza jego metylko orzeźwiła się 
{'gil nabrała, ale także znów regularnie zre i więcej mz trzy razy tyU co daiomp 
wybornego mUka daje. Będzie się zatem starał, aby mu proszek ten nigdy me

wyszedł, ien darz, który miał w stajni chore bydło rogate, słyszał
o tvm wyniku i prosił mnie o wystaranie się tego proszku, poczem uprosiłem 

kL nd Pana druea paczkę, która też z najlepszym skutkiem użyty . ostała.
80 Wiele osób tylko żałuje, że niemożna nabyć proszku w pobliżu; znalazłby
znacznie częstsze używanie i dobry odbyt.

K r a i s d o r f  pod Ebern w pobbzu Wurzburga.A. r a, i s u u r i pu r G H ammer, nauczyciel.
Uwaga redakcyi „Frauendorfer Blatter“. Doskonały skutek osiągany za- 

p o m o c ą  pToszku korneuburskiego dla bydła u chorych zwierząt domowych me

UleS^^koPlśrodTa domowego proszku korneuburskiego dla bydła nie powmnoby 
brakować w żadnem gospodarstwie^_______________  ̂ ’

Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izd a  w Korneuburgu.
Nabieranie ciała i stały piękny stan kilim sztuk bydła ^ t e g o  -  całego

moieco dobytku — jest tylko następstwem użycia 1 anskicgo wybornego r , mojego aooyiKu j j  Ttari-ź Pan przekonanym, że wynalazek tenproszku korneuburskiego dla bydła, lłąo/ run przeKona ) , j ubosiei
jest rzeczywistym dobrodńejstwem dla biednych rodzin, którym w naszej ubogiej

Sk^j 1 e° (w ̂  Karpatach). ln ian i Blaehowski, nauczyciel.

A (l d n i a  I O  IJH tR iftR d a  D . V.  począwszy aż do dalszego posta- 
. 0 < l  1 !  Vnioiawvm średnio-iiiemiec-ffalic.-nimuii-

S K i m ,  p U l l l i y U A y  M t l / J  1L1AJO/ąV I 111 D W . O J -  - -------

pom ocnej C esarza *er«yn^ na^  j nlem lectieK O  vian o c n e j  r r s i r a a  *  C i - u ,
ami zw iązk u  kolejow ego średnio^ n lein leck iego
jwiee, Wrocław, Gorlice, Lipsk, Eisenach z drugiej strony

stacyami
MysiOWiee, w iu o m w , u u iiig d , ^  ,  i  l l>

nowi taryfa specjalna dla trausporta fawa w Wanta w caljca mpacn.

Dyrekcyi we Wiedniu.
Lwów w Listopadzie lo74 r. Dyrekcya ruchu

w w  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAKOWIE p- M. Jawornlokl, p. Józef Jahn i p. Józef Tranozynski
w  aptekarz w Rynku głównym.
we Lwowie pp. Konstanty Isklerskl, Piotr Mlkolasz, Jakób Belser, s . Ru-

oker aptekarze, p. J. Piepes. ,
Także znaidują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i ,  o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
A L , m n  7 U  1 Celem * » P O b l e i e * » l »  n a ś l a d o w T i ń ,  sprasza się nie xa-
O S  X K /U Z L J N  I lu  1 mieniać P ł y n u  | i r * j » r o l M r g «  Fr. J.
u d / .n a r 7 .o n e K «  e .  U - w y ł ą c z n y m  p e z y w U e j e m ,  z mnemi pod^  ^

ostrzegam zatem od zakupywania tychże.
ajUT* Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 

brycznTw ten sposób, że osobę p o c i ą g n ą ć  mogę do sądowego ukaram-j.
otrzyma wynagrodzenie a t  do wysokości 500 złr.

(2366-3 3)
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Zawiadomienie.
L. 555 Dz. T. D. -------------- (2505-SW)

Rada ogólna Towarzystwa Dobroczyn­
ności zawiadamia strony interesowane, że 
P. Józef Głębocki z dniem 21 b. m. pi ze 
stał pełnić obowiązki Sekretarza Towarzy­
stwa Dobr., a w miejsce tegoż powołany 
został na tymczasowego Zastępcę Sekreta­
rza Tow. Dobr. Szan. Łukasz Falkiewicz 
Radca tegoż Towarzystwa, mieszkający przy 
ul cy Mikołajskiej pod L. 436/628 Gm- V., 
dokąd strony interesowane zgłaszać się ze­
chcą.

Kraków dnia 21 Listopada 1874 r.
Prezes

K . Hoszowski.
p. o. sekretarza

Łukasz Falkiewicz.

RADA OGÓLNA 
Towarzystwa Dobroczynności

w KRAKOWIE.
Nr. 456 ■ (1965-3-8)

Stosownie do artykułu 43 statutu Towa- 
rzy twa Dobro zynności — Rada ogólna roz­
pisuje konkurs na urzędy płatne w Towa­
rzystwie Dobr., która według artykułu 42 
statutu, są następując^:

1) Kapelana Zakłada > płacą rocznie 
po złr. 150, na ś wątło łłr. 10, pewne obligi 
mszalne i mieszkanie z opałem, tudzież 
usługa w Zakładzie Tow. dobr. na Strado- 
miu. Podwyższenie płacy nastąpić może w 
miarę przybyłych na ten cel funduszów.

2) Sekretarza z płacą rocznie po złr 
375 i s osowne mieszkanie z opał m, lub 
odpowiednia kompetencya.

3 i K asjera Z płacą rocznie po złr. 480 
i bezpłatne mieszkanie z opałem, natfraz 
w domu Arcybractwa miłosieidzia przy ul. 
Siennej.

4) Lekarza Z płacą rocznie po 200 złr.
5) Prowizora Z płacą rccznie po 360 

złr. i mieszkanie bezpłatne z opałem, w 
Zakładzie Tow. dobr. na Stradomiu.

6) N&nozyolela z płacą rocznie po złr. 
360 i mieszkanie bezpłatne z opałem w Za­
kładzie Tow. dobr. na Stradomiu.

7) i 8) Oohmistrzynl ohłopoów, Ochmi­
strzyni dziew cząt Z płacą każda rocznie 
po złr. 70 i mieszk nie przy swoim oddziale, 
przytem wikt stosowny.

Kandydaci na urzędy i posady płatne, 
zgłaszać się mają z podaniami, przy dołą­
czeniu dowodów kwalifikacyjny h, na ręce 
Prezesa Tow. dobr. najdalej co dnia ®go 
G r u d n i a  b .  r .  włącznie, który z po­
daniami postąpi, jak z porządku rzeczy 
wypada.

Urzędy i posady płat ie w myśl artykułu 
45 statutu, nie nadają ; rawa do emerytury.

Kraków dnia 20 Września 1874 r.
Prezes

K. Hoszowski.
P. o. sekretarza 

Łukasz Falkiewicz.

Księgarnia D. E. Frledlełna
otrzymała: (243-1-3.) I

L o u is . Wieś Paezołtowict ("monografia; zł. 1 c. —
_  Dawnt prawo wekslowe pols . „ — * 25
— O prawn, znacz, podpit. na wekslu ,  — „ 50 |

KONCERT
panów profesora W ' l t i H E L i H l ,  zna­
komitego skrzypka solisty i p. R .  M I Ę -

Ostrzeżenie.
Oznajmiam niniejszem, że wszelakie dłu­
gi na moje imię zaciągane przez pewną 
młodą osobę, 18-letnią pannę, są nie­
ważne i płacić ich nie będę. (2447-1-2) 

Kraków d. 23 listopada 1874 r. 
IK arya O lk u sa e w s k a .

Bardzo ważno dla lutowników herbaty!
1 funt herbaty od i  złr. 6 0  cent. do 1 0  złr. _____

Przy odbiorze lO ciu funtów herbaty, 1 funt bezpłatnie, I jjJ Ć̂wiklińskiej"
W  H A N D L U  f  ’

A. Stępińskiego i N. Grossa
przy ulicy Grodzkiej Ł. 61

W  K R A K O W IE .
Tasama firma ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swój Skład

3 I Ó R 0  W Y W I A D  O W C Z E  I zaoPatrzony zawsze w następne artykuły:
Wszelkie towary kolonialne. Wina austryackie, węgierskie, francuskie, 

reńskie i hiszpańskie.
Łakocie z pierwszych źródeł zagranicznych.
Wódki gdańskie i likiery. (2499-1-3)
Porter angielski i Bok tenczyński.
Znaczny zapas świec kościelnych stearynowych i woskowych białych, 

malowanych, z wyrobami złoconemi i wizerunkami Świętych.

Kazimierza Bncklego w Białej
xjszukuje umieszczenia dla subjektów i prakty-1 
tantów handlowych, nauczycieli dla dzieci począ-1 
tkowych, pisarzy prowentowych, maszynistów zara-1 
zem slusarzy, kowali, gospodarzy i karbowych dwór-1 
skich, gospodyń do zarządu domowego i gospodar­

czego, szwaczek, panien służących i pokojowych.

Skład  Hafty I Lam p go­
spodarczych.

przy ulicy S ła w k o w s k ie j  róg Rynku głównego 
w domu Wgo Gralewskiego, pod firmą W. K oro- 
lew icz . Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Pu­
bliczność, że odebrałem świeży transport Nafty z 
słynnej kopalni R o p ia n k i ,  która przewyższa do­
brocią wszystkie inne, gdyż jest bez woni, jasno 

się pali.
Int. Nafty Nr. 1 14 cnt. 1 fnt. Nafty 

salonowej Nr. S 13 cni. 
Polecam się względom Szanownej 

Pnbllcznodcl.
(2435-1-6) W. K o ro lew icz .

EKONOM,
stanu woluego, ttzeźwy, z dobremi świa­
dectwami, znajdzie umi szczecie w B y ­

s t r y  p. G o r l i c e
(2432-1-3.)

Ue*dN
ICO

Potrzebną jest zaraz nauczy-1 
cielka, któraby posiadała ję ­

zyk polski, francuski, niemiecki,
oraz muzykę.

Bliższe szczegóły w księgarni pana T l l ^ y p ' / f i e v  natychmiast pod zaręczeniem pluskwy, mole, przechowujące się w me-
Adolfa Dygasińskiego. (2442.) | d' I T ± d?“°™ °w_ad£_-

Konkurs.
L. 1876.   (*361-2-3)

Celem prowizorycznego obsadzenia 
posady leśn iczego  przy tutejszym 
urzędzie gminnym z roczną płacą 300 
złr. i wolnem pomieszkaniem rozpisuje 
się konkurs do dnia 1 Stycznia  
1§15 r.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
w terminie konkursowym, wnieść swe 
podania do tutejszej zwierzchności gmin­
nej i załączyć dowody ukończonych 
szkół leśniczych i odbytego egzaminu, 
tudzież co do wieku i wiadomości ję­
zyka krajowego.

Zwierzchność gminna miasta
Kęty ,  dnia 13 Listopada 1874

Burmistrz Dobkowski.

Do głównego składu
n ad szed ł św ie ży  tran sp ort p raw d ziw ego  

an g ie lsk ie g o

CGHGHTII PORTLAND
i  sp rzed aje ta k o w y  po cen ie  fab ryczn ó

I I .  F r i t s c l i ,
(2 0 9 9 -1 4 )  m a ły  R yn ek .

S ły n n ie  z n a n y
SKŁAD

sukien męzkich
Neirath & Weinberger,

w  W ie d n iu ,
S ta d t, H lm m elp fortgaase N r. 3 ,

stykając; cię z domem narożnym Karntner- 
straase,

ma na składzie wielki wybór wszelakich su­
kien męzkieb, tudzież futer m iasto­
wych i do podrńiy po sadzi- 

w lą |ąeo  tanlek eenoeh.
Ubrania jesienne i wiosenne począw. od 18 złr. 
Paltoty jesienne i wiosenne * „11 „
Paltot zim owy watowany „ „ 16 .
Futra miastowe, rozm. podszycie „ „ 45 „
Futra do polow. rozm. podszycie .  „ 28 „
Futra do podróży podbite szop. „ „ 65 „
Futra do podróży siedmiogrodz. „ „ 35 „
Worki na nogi i bnty futrzane „ * 8 „
Styryjskie kurtki do polow. » » „
Kurtki dla myśliwych . . .  P® "
Szlafroki  ............................... °d JO *
Gunie do podróży styryjskie . „ „ 12 „
Płaszcze i haweloki . . . . .  » 20 .
Spodnio zim owe . . .  „ •  «

Za trwałą robotę uszycia i gustowny krój 
każdej sukni ręczy się, a suknie, które sig 
nie podobają, będą napoWrót przyjęte. Za­
mówienia na prowincye nskutecznSoine. będą 
rzetelnie i szybko za zaliczką. Cenniki 
i opla bronią m iary darmo i opłatnie.

Z wysokim szacunkiem
N eirath & W einberger

krawcy,
w TPtedntM, Stadt, Himmelpfortgasse 3 ,
stykający sie z domem narożnim Karntner-

K o n c e s s y o n o w a n e  (2418-1-3)

śpiewaczki miejscowego teatru, odbędzie
się d. 30 b. m. w poniedziałek.

B 'rob ran i k o n c e r tu »
1. Rubinstein A. koncert na skrzypce p. 

Wilhelmi.
2. Beethoven. Waryacye i fuga op. 35. p.
' Niemann.

3. Gounod. Arya z opery Faust na sopran 
p. Ćwiklińska.

4. Hiller F. fantazya koncertowa na skrzy­
pce (manuskrypt) p. Wilhelmi.

5. Kirchner. A. Śpiew bez słów.
B. Taussig. Soires d’apres 

Strauss. P. Niemanfi.
6. Arditi Forosetta tarantella na sopran 

p. Ćwiklińska.
7. Raff. Sonatń A-dur op. 78 (Allegro-andan- 

te con variationi-finale. prof. Wilhelmi.
Poozątek o godzinie 7.

B i l e t y  w i z y t o w e  od 5 0  c e t .
za 100,

M o n o g r a m y  od 1  r t r .  za 50
listów i 50 kopert,

K o p e r t y  z  f i r m ą  3  złr.za 1000,
M a t e r y a ł y  p i ś m ie n n e  i  r y ­

s u n k o w e
sprzedaje po c e n a c h  t a n i c h  i za­
mówienia z prowincyi p r t d f c o  i 
r z e t e l n i e  wykonywuje (2231-29-)

F. Szuklewlcł
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

i M i  salonowe
20 i 10 cent., t. j.

wyborne w pacz­
kach po 40, 30, 

wanilowe, różane,
.  „       E e ir n  n f t r j s c :  K ° * ł o w  pierwszych I Czekolad-> pomarań., cytrynowe, do wód

Zarazem ośmielamy się zwrócić uwagę na obok istniejący nasz S h l B d  I rzędach po 2 z Ir 50 c., Krzesło w nastę- mineralnych. — Placek królewski P™e
s r e b r a  c h i ń s k i e g o  i w s z e l k i c h  w y r o b ó w  p l a t e r o w a -  rẑ ac5 1 złr- 50 >  W3tęp ,ia salę I Całusków 30 sztuk za 25 c.
n y c h ,  jako jrdjne źródło praktycznych, gustownych, trwałych i p o  C e - |'  L^dnia si, |i r zne inn g un i w ry
n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  przedmiotów.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się bezzwłocznie.

Bilety 
| Otremby.

sprzedają się w księgarni A. | 
(2500-1-3)

50 cent. za 100 biletów wizytowyoh 1 wyżej 50 oent.

N
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|« a

s
o

a
ua>
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H E I R 1 K  X  1 ( 1 1  O l i
w Krakowie, Rynek główny N r. 28 (Spiski pałac)

poleca swój dobrze zaopatrzony 8 IA Ł A H  P A P I E R U  w piśmienne i rysunkowe 
materyały, P r z y b o r y  s z k o l n e ,  K s i ę g i  h a n d l o w e  i W y r o b y  g a ­

l a n t e r y j n e .
Zaszczycony medalem na Wystawie 1872 r. za piękne i tanie swe wyroby, poleca

®£2£“ Pracownię ■‘52®
B i l e t ó w  wizytowych i adresowych, N a g ł ó w k ó w  listowych, M o n o g r a m ó w  
i P i e c z ą t e k  wypukłych w różnych kolorach, ręcząc za sumienne i natychmiastowe

wykonanie. (2497-2-)

Główny Skład Pieców kaflowych
z fabryki wyrobów glinianych A. Żychonia w Dębnikach p. Krakowem.

INST Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.
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1 złr. za 50 listów i 50 kopert z monogramem 1 złr.

ników K . M olęckiego w K ra ­
kow ie, ulica Bracka Ner 158.

, (2260-5-)

Wieś Wietrzno ,
półmili od Dukli odległa, przy gościńcu O W lU l iJ f  I I  a i l o p v i  l  

| Dukielsko - przemyślan, potoione, obejmo.
jąc ft p o la  o rn eg o  2 0 0  m orgów , P I kóW z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono-
4 0  m org o w , la su  jod łow ego  50  m ., z ob - I gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkdlnycb, 
sze rn y m  m u ro w an y m  dw orem  w dobrym  I łyżew angielskicli Halifax tanich. — Najrozmaitsze 
s ta n ie , ja k o te ż  og ro d em  ow ocow ym  
c e ro w y m , z b u d y n k am i g o sp o d arsk iem
w części now em i, je s t  z w olnej ręk i z a ra z  I przedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
do  sp rz e d a n ia . I Maryi z Lourdet, Królowej Serca Jezusowego i S.

„ , .„ . , ,  , . , , Iskaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c.
Z g ło s ić  s ię  po  szczegó ły  u s tn ie  lub  n -1  Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na- 

s ta m i o p łaco n em i U w łaśc ic ie lk i p a n i I ? l .  I grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
Cb* w  R ów nem , p o c z ta  D u k la . wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i_ .   . 7 ST | TJVsklAnrolzi/ili na H MiVaIqiq (TW1 Q7nkA T1 8  1 Tnlfi-

2434-1-3.)

karakony i inne domowe owady. — 
I Cena 30 cent, — KROWIANKA STYRYJSKA zawsze świeża. — MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. 

Cena 25 c. MYDŁO TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c.— 
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze, kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — POUDRE 
NIESZKODLIWY z puszkiem. Cena 1 fl. — MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — SYRÓP 
BALSAMICZNO-ZIOŁOWY przeciw kaszlom, katarom, bólu piersi i t. d. Cena 1 fi. 20 c. — WODA 
DO UST cudownie ochraniająca ból zpbów i próchnienie tychże. Cena 30 i 75 cent. — PASTA DO 

p7 n v rh  ó e ro d a rh  w W ie d n iu  i w y k azać  się  I ZĘBÓW. Cena 25 i 5 ) cent. — CEMENT LUB GUTTAPERCHA do plombow. zębów. Cena 75 cent.— 
cznycn o g ro aacu  • CZEKOLADA Z ŻELAZEM w niedokrew ności.-K IT  DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. Cena 50 c . -
m oże n a jlep szem i s w ia d e c t w a m i^ p o s ą u ^  j Mą CZKA SZWAJCARSKA do karmienia dzieci. Cena 1 fl. 50 c e n t .-  PIGUŁKI PRZECIW GŁUCHO-

Zdolny ogrodnik,
który był przez 5 lat w obowiązku w zna­

k u j e  m i e j s c a  o d  N o w e g o  J » k u
Adres: K. M. poste restante. StrzyżówI 

przez Rzeszów. (2430-1 -3 ) |

D o sp rzed a n ia
majątek ziemski
jołożony w starostwie Jasielskiem, pół 
mili od gościńca i stacyi pocztowej 
Kołaczyce, obejmujący 300 morgów 
pola ornego i łąk, a 400 morgów lasu, 

budynkami wszystkiemi w dobrym 
stanie jest do sprzedania, również i 
kamienica położona w mieście powia- 
towem Rzeszów pod L. 215, składa­
jąca się z domu piątrowego, murowa­
nych oficyn, dużych stajen i wozowni 
wraz z obszernym podwórcem i ogród­
kiem. Bliższa wiadomość pod literami: 
P. S. poczta Kołaczyce, lub n wła­
ściciela na miejscu. (2431-1-3.)

CIE. Cena 1 fl. 50 cent. — PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający natychmiast. Cena 12 cent. 
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia i t. d. Cena 1 złr. I je s t  
80 cen t — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów natychmiast. Cena 25 cent.

Powyższe środki wyrabia i utrzymuje Józef Traoezy*»Ul aptekarz pod „Ko­
roną" w Krakowie. — SKŁADY u Wgo Mikolascha aptek, we Lwowie. — W Poznaniu u p.
Dra Mankiewicza apt. — W Tarnowie u p. Tenczyna apt. — W Nowym Sączu u p. Jakubowskiego 
a p t.— W Starym Sączu u p. Schameita ap t.— W Czemiowcach n p. Golichowskiego apt. — W Woj­
niczu u p. Nodzyńskiego apt. (1252-11-)

C z ł o w i e k
mający nieudaną chęć oddania się prak- 

I tyczn ie  zawodowi gospodarskiemu,
znajdzie pomieszczenie w Morawicy.

(2503-1-3)

Browar piwny
z wszelkiemi potrzebnemi przyrządami 
jest o d  1 5  L u t e g o  1 8 9 5  r.l 
d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  (2422-1-3) 

Zgłaszać się do Zarządu dóbr] 
Strzyżów. Ost. poczta Strzyżów.

Szkatułki grające
od 4 do 200 sztuk grające; z uczuciem, man­
doliną, bębDem, dzwonkiem, kastanietami, nie- 

biańskiemi głosy itd.

Tabakierki grające
od 2 do 16 sztuk grające, necesery, podstaw­
ki na cygara, domki szwajcar.-kie, albumy 
na fotografie, podstawki na przybory do pi­
sania, szkatułki na rękawiczki, ciężarki do li­
stów, cygarówki, szkatułki na tytoń i zapał­
ki, stoliki do robótek, butelki, kufle na piwo, 
portmonetki, stołki itd. Wszystko z muzyką. 

Zawsze najnowsze rzeczy poleca
J. H. Heller w Bernie w (Szwajcaryi.)

Cenniki rozsyła opłatnie.
Tylko wprost zamawiający otrzymają Hellera 
szkatutki itd. grające. Bardzo wielki skład z 

drzewa wyrzjnanych rzeczy. (2470-1-3)

909 przez miasto Hamburg
urządzone i poręczone losowanie pieniężne

7.935,120 Reichs-Mark.
To wielkie wylosowanie pieniężne podzielone jest na 7 oddziałów, a cią­

gnienie pierwszej klasy odbędz:e się wedle terminu ułożonego w urzędowym  
w ykazie już

1 6  fl 1 9  C i r u d n f l a  b .  r .
Korzystne urządzenie nowego planu jest tego rodzaju, iż w następujących po so­
bie 7 losowaniach wyciągu*ętycli będzie z pewnością w przeciągu kilku miesięcy

4 3 ,0 0 0  w ygranych,
między temi znajdują się główne wyg ane R -Mark 375,000, 250,000, 125,000,
90.000, 60,000, 50,000, 40,000, 36,000, 2<my 30,000, lraz 24,000, 2mzy
20.000, lraz 18,000, 6razy 15,000, 23raz.y 12,000, 34razy 6,000, Śrazy 4,800, 
4 0 razy 4 ,000 , 5razy 3 ,600 , 203 azy 2 ,400 , 5razy 1,800, 412razy 1,200, 
512razy 600, 16razy 360, 599razy 300, 19700razy 132 R Mark i t. d. i t. d.

Cena wedle rozkładu wynosi za
(żadna ( r a ł / I loH  ® * J r * c *

Wszelkie zamówienia nawet w najodleglejsze strony wykonane będą prze­
żeranie najpunktualniej i najstaranniej. Każdy uczestnik w grze otrzyma zaopa­
trz ny w ur ędową pieczęć oryginainy los (nie promesę) wraz z planem, a po 
uskutecznionem ciągnieniu urzędowy wykaz wygranych.

Wypłata wygranych następuje zawsze punktualnie za poręczeniem państwa 
i m że być uskutecznioną bezpośredniem nadesłwn em, lub na żądanie intereso­
wanej osoby za pośrednictwem domów handlowych zemną w stosunku zostających.

P o d a jc ie  sz c z ę śc ia  ręk ę!
i udajcie się szybko wprost do domu bankowego i wymiany pie nędzy.

Louis Wolff, Hamburg, Ellernthorsbrtlcke 4.
Kclekta moja jest, jak powszechnie wiadomo, oddawca zawsze nadzwyczaj- 

nem szczęściem ot darzona, iak, że w ostatnim dziesiątku lat już 14 razy wy- 
płacałem n^jwiększ* główn * wygrane. (2474-1 2)

Mieszkanie na I. piętrzę,
składające się z 3 pokoi i kuchni, na pół- 
wsiu Zwierzynieckiem pod Nr. 19, pierwszy 
dom za pałacem, Jest do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość na miejscu. (2404-3-3)

Franciszek Schóffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sadeeki miejski i wiejski, poleca
szozepkl chmiel, ze  swoloh chmielników

z Cioldbach lub Egerlhal
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku

Fróblowskich na Ś. Mikołaja, gwiazdkę, na imie­
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta. 
takie tornistry szkolne. (2243-4-)

J. Bensdorff w M o w ie ,
w  R y n k u ,  n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  

Ś. Wojciecha.

Leśniczy egzaminowany,
najdoskonalej uzdolniony w zawodzie swoim, posiar 
dający bardzo chlubne świadectwa, poszukuje od­
powiedniego miejsca. — Łaskawe zgłaszania przyj­
muje się pod adresem A n t o n i  K ra ­
k o w ie .   (2383-6-6)

Zmiana mieszkania.
Przeniósłszy moją p n iC O W Ilię  8 * “ 

k l e ń  d a m s k i c h  i dziecinnych z ulicy 
Szewskiej L. 227 , na ulicę H o ^ a c k ą  
(Ś. Marka) L .  — polecam ją nadal 
Szan. Publiczności Przyjmuję jak dawniej 
suknie damskie, ubrania dziecinne, kaftany, 
zarzutki i płaszcze.

PaHllna Polowa.
Tamże jest p o k ó j  f i w u t e w y  kawa­

lerski i f o r t e p i a n  każdego ciasu do 
wynajęc ia .  (2416-3-3)

Pierwszy 1 główny skłai

i a m p  oraz l a W j
z własnej kopalni 

pod firmą f

K. OKO*
1000

1000
1000

chmielu wczesnego . złr. 15 przvr0Jfu Uuc JagleUońskleJ i SzewakląJ
r lrz ed ^  r0Wy . szczzePko1" |  o tr z y m a ł znów  św ieży  t r a n s p o r t  L a m p
wykł>ch na sprzedaż ! ’ złr! io  I sa lonow ych  ró żn eg o  fa so n u  w  w ie lk im  w y-

’ , .................  borze.
P, leca zarazem N ia f t ę  z własnej ko­

palni, znaną już powszechnie z swej do­
broci i pewności od wszelkich wypadków, 
mimo to ciągłych dodaje starań, by pod 
każdym względem wszystkie inne nafty 
przewyższała. (2405-2-4)

Tego jeszcze niebyło w Wiednln.
1 pięk. haftowana gustowna koszula męzka złr. 1'60 
1 sztuka z potrójnym gładkim gorsem złr. 1'30.
1 koszula Gentleman z najpięk. szyfonu jedwabnego 

nader gustowne w tym rodzaju złr. 2'25 za sztukę. 
Zamówienia hurtowne i częściowe za zalięzką bę­

dą iaknajszybciej wykonane, tylko uprasza się o na­
desłanie miary szerokości szyi. (2244-9-10)

U Wiedniu, Fleteehmark X r . l t ,  
t  Stock, Thflr Nr. 1 .

Handle drzewa i tartaki,

Wino Johannisberger
hrabiego Merami

winogron reńskich w ł/a garcowych| 
mtelkach po 1 złr. 20 cent. u J .  J .
Ł a u t i n g e r a  i  § p .  w Wiedniu,
I. Schottengasse 3. ^ 4b41‘6 )|które są  w  stanie dostarczyć d y lÓ W  N O § n o W f C h  (obrobio-

nych w edle oznaczonych rozmiarów, zechcą podać sw e ceny. 
T akże pożądane są oferty na d e s k i  Ś w i e r k o w e  i j o ­
d ł o w e .  W ypłata  gotów ką. Oferty znacz. k .  E .  5 1 « 3  
przyjmuje E k s p e d y c j a  o g ł o s z e ń  R u d o l f a  M o s -  
s e g o  w  M o r y m b e r d z e  fN iirnberg). (2469.i 2)

D o b r e

MASŁU S T O Ł O W E
w  regularnych dostawach, 
k u p u j e  p e w i e n  n i e m i e ­
c k i  d o m  h a n d l o w y .  Ła­
skawe oferty znacz. V- 9581 przyj­
muje R u d o l f  M o s s e  w 
W r o c ł a w i u .  (2329-1-2)

I M a  f a b r y k i

sztyftów drewnianych
jest zara7. na sprzedaż wystawione I  z u ­
p e ł n e  u r z ą d z e u f l e m a s z y n o w c .

Bliższa wiadomość pod lit. H. 733 u 
Rudolfa Mossego w Wrocławiu.

(2466-1-2.) ____

późnego chmielu (nowy najcięż. rodzai)
szczególność....................................złr. 20

na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.
Adres na telegramy i listy: Franz S e h U f f l  

In Saaz, Blhmen. (2388-13-150)

OKOLNIK.
Przez korzystne zakupno następujących p r z e d *  I 

m i o t ó w  m o ż e m y  takowe po szczególnie ta ­
nich cenach

w y s p r z e d a w a ć .
Z szacunkiem

Skład fabryozny drukowanych 
katunów 1 chustek

w W i e d n i u ,  S t a d t ,  R u p r e c h t u p l a t z  8 .

CENNIK:
I tuzin chusteczek batystowych dla dzieci z koloro-1 

wemi brzegami 85 c.
I- tuzin chusteczek bastystowych dla dziewcząt z ko-1 

lorowemi brzegami obrąbione 1 złr.
I I tuzin chusteczek batystowych dla pań z koloro wemi | 

brzegami obrąbione 1 złr. 30 c.
1 tuzin chusteczek damskich żakonetowych z koloro-1 

wemi brzegami 1 złr. 60 c.
1 tuz. chusteczek męzkich z kolor, brzegami i obrą-1 

bione 2 zlr. 50 c. teżsame w najlepszym gatunku |
z pięknemi wzorami złr. 3. _

1 chusteczka damska z.najlep. batystu clair z dowo 
lnym monogramem haftów, (ręczna robota) 80 c.

1 tuzin białych chusteczek lnianych złr 2.
1 tuzin ang. ręczników do rozcierania ciała złr. §f, 

praktyczniejsze i lepsze od gąbki.
1 tuzin ang. pikowych ręczników złr. 5.
1 tuzin tureckich ręczników kąpielowych złr. 9. 
r  para (2 sztuki) nakryć pikowych na łóżko we wzor.

niebieskich J u b  brunatnych wzorach złr 6. __
1 sztuka dywanu przód łóżko z wzorzystej krajo­

wej materyi kobiercowej 2 złr. 50 c.
1 sztuka dywanu przed łóżko większego^ 3 złr. 50 c.

Z a r a z a  n a  b y d ł o .
Uznany jako do>konały środek zapobiegawczy pizeciw wpływom zaraźliwym

Proszek kornenburski dla bydła
mają zawsze prawdziwy na sprzedaż:

w K r a k o m  ł e  p I I .  J a w o r n i c k i ,  p. J o z e f*  . l a l i n  i p. J ó z e f  
T r a u e » y ń s k i  aptekarz w Rynku głównym, 

we L w o w i e  pp. K o n s t a n t y  I s k i e r s h i ,  P i o t r  m i k o l a f i z ,  J a  
flió h  B e i s e r ,  W. R u c l i c r  aptekarze i JT. F l e p c f i .

Także znajdują się składy prawie we wszystkich miastach Gal i cy  i, o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. (2462-2 6)

o dla dam 1 złr. 
ja  dam, większy i lepszy

11 sztuka szalika _
11 sztuka szalika jedwab.

gatunek 1 złr 50 c. ___ _______
1 sztuka szalika wełn. dla mężczyzn 1 złr.
1 sztuka szalika wełn. dla mężczyzn, lepszy zlr: 3 i 4. 
1 garnitur bielizny stołowej na 6 osób 4 złr. 50 c.
1 garnitur bielizny stołowej na l 2 osóh i) z)r .

Próby i cenniki na żądanie opłatnie. Rozsyłka za 
zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę firmy i adresu:

Wiener Cattun - Druck - Fabriks 
Bllederlage,

fitadt, Hopreclitaplati Nr. 8,
nur riiekwilrts der Kirche, vis-a-vi* dent Eingany zur 

Sacristei.
DD** Zwracamy uwagę że nasz cennik rzadko bywa 
ogłoszonym, i upraszamy o przechowanie takowego 
na później.____________________ (2073-6-50)

Znów rozpoczyna *lę 16go  1 JNgo 
Grudnia b. r. nowe jwIelldO przez 
hamburgahle państwo poręczone 
losowanie pieniężne (któremu nie­
jeden swe szczęście zawdzięcza), zawierające 
w swej całości (7 oddziałów) główne wy­

grane w danym razie
395,000 R. Mark,

250,000; 125,000; 90,000; 60,000; 
50,000; 40,000; 36 000; 30.000; 
24,000; 20,000; 18,000; 15,000> 
12,000; 203 po 2,400, a samych 

4 1 *  p o  f l , * 0 0  H .  M a r k .
Do tego I. oddziału rejsyłamy V, ł n * y  

o r y g i n a l n e  p o  8  z t r .  # o  c n t . ,  V, 
l o n o w  o r y g i n a l n y  e h  p o  1 z ł r .  W  
e . ,  l o n o w  o r y g i n a l n y c h  p o  * 8  
c n t .  za nadesłaniem gotówki na w a z y -  
■ t k i e  s t r o n y  p u n k t u a l n i e ,  a  po 
uskutecznionem ciągnieniu b e z  w e z w a ­
n i a  pieniądze wygrane i wykaz wygranych.

J u ż  w i e l e  o a ó b  w  ( a k i o m  l o ­
s o w a n i u  s w e  s z c z ę ś c i e  u z y z h a -  
ł y ,  p o n i e w a ż  z a ś  s ł a w k a  J e s t  
m a t a  a  s p o s o b n o ś ć  w y g r a n i a  
w i e l k a ,  z a t e m  n i e  p o w i n i e n  
n i k t  t e j  s p o s o b n o ś c i  w z i ę c i a  
u d z i a ł u  w  l o s o w a n i u  p o m i n ą ć .

Zamówienia uprasza się n a j s z y b c i e j  
nadesłać, gdyż zapas łatwo może się wy­
czerpać. (2465-Z-6)

Zarazem donosimy naszym Szan. kupują­
cym, że w e d l e  u r z ę d o w e g o  w y ­
k a z u  w y g r a n y e k  2 6  l i s t o p a d a  
b .  r .  znów n a j w i ę k s z a  wygrana R .~  
N I. S 4 S . 4 0 0  u nas wygraną została.

Hindus & l u l a ł ,
■Aantor bankowy, giełdowy 

i loteryjny w Hamburgu.
u

CvpinnlrftTni D m lr f tm i  f j o n a  JPoMflhiHIfMlsMOO. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkocińtki.


